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-Kraków 20. Marca — Niedziela. 
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Kraków 19 marca. 
Artykuł Monitora z d. 14 b. m. którego 
, treść przyniosła nam onegdaj depesza tele- 
graficzna, a którego osnowę całkowitą po- 
dajemy w dzisiejszym numerze, poważniej- 
Szy jest nierównie co do formy i wznioślej- 


Bzy co do ducha, od poprzedzającćj noty 


"md. 5 b. m. Oświadcza w nim rząd fran- 
Cuski, że kwestyą włoską niepokojącą umy- 
sły zajmuje się jedynie dla tego, aby ją 
rozwiązać wspólnie ze swemi sprzymierzeń- 
cami i w interesie pokoju europejskiego. Od- 
wołuje się zatóm do dyplomacyi i usuwa 
wszelkie domysły odosobnienia się w tćj 
sprawie. Zdawałoby się, że Francya nie 
ma zamiaru chcieć sama przeprowadzić, to 
jest swą własną przewagą , kwestyę przez 
siebie poruszoną. Szkoda tylko, że nie jest 
wyraźnićj określona, że odczytawszy arty- 
uł nie wiadomo jeszcze o co właściwie 
chodzi, Monitor odpiera także wszelkie po- 
dejrzenia co do napadu ze strony Francyi. 
zyni to jak się zdaje głównie z powodu 
wpływu jaki artykuł ten wywrzeć ma sa 
Opinię w Niemczech. Oświadcza się z sym- 
Patyą dla narodowości niemieckićj, żądając 
w zamian uznania słuszności swoich zamia- 
Tów, Zmów żałować przychodzi, że zamiary 
te nie są dokładnićj orzeczone. Usiłowania 
onitora aby sprawę Związku niemieckiego 
odłączyć od sprawy Austryi, rozbiją się 
„ zapewne o politykę tradycyjną w Niemczech, 
“Stóra zawsze w pewnych przypadkach przy- 
Znaję Austryi spuściznę po cesarstwie Nie- 
mieckiem. Nakoniec w artykule tym znajdu- 
Jemy po raz pierwszy urzędową wzmiankę, 
że Anglia i Prusy zgodziły się na to, aby 
W Wiedniu czynić przedstawienia. Jest to 
Ważna okoliczność; jak dalece była skute- 
czna w biegu sprawy, dowiemy się zapewne 
wkrótce skoro lord Cówley przybył do Pa- 
Tyżą i miał posłuchanie u Cesarza. 
Wszakże artykuł Montfora nie rozświe- 
sC? w niczóm położenia. W dziennikach 
Prawdziwy chaos. Le Siècle ubolewa, że się 
nie dość na wojnę gotują, a la Patrie upo- 
"mina dyplomatów, że na beczce prochu obra- 
ują; łą Presse denuncyuje zamiary Mazzi- 
mego, który chce przez ajentów wywołać 
zaburzenia w Parmie lub Modenie, aby tym 
"Sposobem sprowadzić interweneyę austryacką 
i piemoncką, a oraz starcie się obu wojsk, 
‘w któróm Francya musi wziąść udział; Mor- 
ning Post wyśmiewa się z misyi lorda Cow- 


DzreNsik wychodzi codzień rano wyjąwszy poniedziałki i dni następujące po 


Na sam „Dodatek* prenumerować nie można. 


czego nie doprowadzi; Times woła o pokój; 
dzienniki wiedeńskie jedne zadowolnione z An- 
glii inne przeciw nićj występują; pruskie na 
wytężonćj linie chcą utrzymać równowagę... 
zgoła, nie można żadnego wyprowadzić wnio- 
sku z tak sprzecznych zdań i widoków. Pe- 
wną jest tylko nieświadomość tego co się rze- 
czywiście dzieje. Może to chwila przesilenia 
nie sprawy ale tćj nieświadomości — takby 
się domyślać kazała owa sprzeczność w or- 
ganach opinii, nie tyle co do zdań, ile co 
do rzeczy samćj. 


IKorespondencya Czasu. 
Berlin 17 marca. 


t Powiedziałem niedawno temu, że cokolwiek 
Napoleon III w obec chwilowego położenia poli- 
tyki europejskićj zrobi, lub przez organa swoje 
oświadczy, nie zmniejszy to niechęci ani nie uci- 
szy podejrzliwości, panującćj przeciw niemu wna- 
rodzie i objawiającćj się w większćj części prasy 
niemieckićj. Prasa francuzka myli się, przypisując 
to usposobienie wyłącznie poduszczeniom i agita- 
cyi Austryi. Zapomina ona, że Austrya jest jednem 
z naczelnych państw niemieckich, że wraz z Prusami 
utrzymuje głównie polityczne znaczenie Niemiec, 
że reprezentuje spólnie z pierwszemi interese. ich 
na zewnątrz i strzeże je, że w polityce wewnętrz- 
nej związana jest różnemi traktatami i umowami 
z państwami niemieckiemi, przez które przynaj- 
mnićj pod materyalnym względem utrzymuje się 
jedność Niemiec, że zatem tak z politycznych, jak 
materyalnych przyczyn stanowisko jéj w Niemczech 
tego jest znaczenia, że nie potrzebuje dopiero szu- 
kać i sztucznemi środkami zyskiwać sobie przyja- 
ciół, aby naprzeciw Francyi stawali w jéj obronie. 
Państwa niemieckie drugiego i trzeciego rzędu, 
mianowicie katolickie, żawsze sympatyzowały z Au- 
stryą. Dowodów dostarczają czynności Bundesta- 
gu i różne zajścia od lat dziesięciu. Więcój po- 
wiem, stosunki wewnętrzne i zewnętrzne Niemiec 
łączą tak silnie Austryą i Prusy z sobą, że mimo 
zachodzących od czasu do czasu pomiędzy niemi 
rywalizacyj, nieporozumień i sporów, ostatecznie 
państwa te, mając swój punkt ciężkości w Niem- 
czech, nie mogą się wcale w kwestyach żywotnych 
polityki niemieckićj, ale nawet ich własnćj, gdyby 
chodziło o istotne ich dobra i bytu niebezpieczeń- 
stwo, oderwać od siebie. W każdym razie bliż- 
sze będą sobie, niż któremukolwiek innemu pań- 
stwu, niż Rosyi, niż Anglii, a cóż dopiero Fran- 
cyi. Od wieku nie było między niemi wojny. Trze- 
ba było nadzwyczajnego zamętu stosunków nie- 
mieckich, aby przed kilku laty wojna między nie- 
mi mogła się była stać możebnością. Wszakże i 
tą była odwróconą. Równie i podczas wojny wscho- 
dnićj Prusy najbliżej stały Austryi, i ewentualne 
anns zaczepne i odporne z nią tylko by- 
o możebne. Tę konieczność trzymania Się Z 80- 
bą Prusi Austryi, dopóki Niemcy— jeżeli to wo- 
góle rzecz wykonalna— nie staną się jednem pań- 


eya i dowodzi, że taka dyplomacya do ni- | stwem, czuje instynktowo w każdych groźniejszych 
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VI. 
Chicago, Ilinois. 

Gdyby nie to, że sklep ów w St. Louie, w któż 
obowiązelk przyjąłem, spalił się wy adkiem, ni 
Osadę straciłem, byłbym z początkiem mają do 
í dy ż2 'popłynął, diaaa oszczędziłem tyle fun- 
uszów, żeby mi na tę podróż i pierwsze kroki 
+, moim zawodzie wystarczyło. Tymczasem fortu- 
na Zażartowała ze mnie; dla tego zostanę tu ze 
dwa lub trzy miesiące, i przy pierwszćj sposobno- 
sia, Prawię się do Kalifornii. Zostając cały mie- 
Io bez posady, żyję li z uciułanego przy handlu 
w Jle się dostać do Kalifornii, niedbałbym 
hE choćbym miał witym kraju na nowo kęsa 
z te A sẹ dorabiać, jak wtedy nie wiele sobie 
gi 80 robiłem, 
ny amerykańskie 

i% Zostałem, 


gdym jadąc z Europy na brze- 
w Nowym Yorku wyrzuco- 
m, by tylko tę ziemię nieznaną, tę no- 
uścię Chide odwiedzić. Nie chciałbym pierwćj 0- 
Jój, „póki obładowany owym królewskim 

y tem, nie stanę przed wami; dla tego rok, dwa, 
» A może i dłużćj tam się zatrzymać wypadnie. 


Przyjemności więc żadnćj tam sobie nie obiecuję, 
jedynie jak drugi Herkules, z sił fizycznych, ja- 
kiemi mię Bóg obdarzył, idę korzystać. Podróż 
ta, zwyczajną wędrowców drogą, gdyby ją rzed- 
sięwziąść ostatnią klasą 160 dolarów, czyli 800 
franków kosztuje. Jest jeszcze ostatni środek do 
odbycia téj pielgrzymki i dostania się bez ko- 
sztów na miejsce, na co, jeśli się uda, liczę naj- 
więcćj. W bliskości Chicago i St. Louis są spe- 
kulanci, którzy tam dla swych kupieckich korzy- 
ści ślą bydło jak u nas do Ołomuńca; ty co 
że większemi stadami, wtedy to Oni zwyczaj- 
nie potrzebują poganiaczów; do pędzenia studwu- 
dziestu do dwustu wołów, czyli do stada jednego, 
dość pomocników im trzeba. Takich pogónek, parę 
i kilka razy na rok się odbywa: samo to zatru- 
dnienie nie bardzo z pańska wygląda, gdy jedni 
posuwają się z kańczugiem za bydłem, i mają pie- 
czę nad tómże, drudzy żywność dlań przewożą, 
odpowiednio podług swych zdolności. Każdy ztych 
Poganiaczów dostaje muła wierzchowca, niekiedy 
osła, i uzbrojony jest w dwururkę lub sztuciec, 
żeby w Przypadku napadu dzikich Indyan na dro- 
dze, co zwykle przy każdćj pogonce kilka się 
razy wydarza, bronił powierzonćj sobie własności 
i swćj osoby. Podobne wyprawy nie są zupełnie 
bez interesu, a ową jędnostajność podróży, jakićj 
się na puszczy doświadcza, przez częstą taką 8zer- 
mierkę z dzikimi nabiera romantycznćj barwy; 


to tylko nie bardzo przyjemne, że podróż podo- 
bna trwa często i 6 miesięcy, nim bydło zdąży na 


przemysłu, h 
Do, każdego 


każdorazowe 
LisTY z pieniędzmi 


- Lusry reklamacyjne 


położeniach politycznych naród niemiecki, i to jest 
główne i pierwotne źródło częściowych demon- 
stracyj jego przeciw Francyj, a zatem w obronie 
Austryi. Czy demonstracye tę są/usprawiedliwio- 
ne, czy dzieją się w czas, czy dowodzą taktu po- 
litycznego, czy nie przechodzą miary, czy draź- 
niąc nie słażą raczćj interesom zwolenników woj- 
ny aniżeli pokoju? to są inne pytania. Urzędowa 
przynajmnićj prasa pruska nie przyłącza się do 
tego chóru. Prasa niezawisła, z małym wyjątkiem, 
mało jednak na to ma względu. Owszem, niektó- 
re jéj organa, jak np. Volkszeitung i Gazeta Vos- 
sa, przesadżają podobno wszystkie inne niemieckie 
w namiętnćj zaciętości, i rozumują częstokroć w za- 
ciekłości swej od rzeczy; pierwsza wdaje się na- 
wet w motywowane proroctwa i naznacza w cią- 
gu trzech lat koniec panowaniu Napoleona III. 

Rząd nie powściąga tćj namiętnćj dyskusyi pra- 
sy, najpród dlatego, że nie chce nanowo ograni- 
czać prawa, które jój służy; pówtóre, że i fran- 
cuzka niezawisła prasa — jeżeli taka wedle zape- 
wnienia Monitora istnieje— nie bardzo jest umiar- 
kowana, gdy mówi o Niemczech. Prasa wiedeń- 
ska powinnaby się zatem przekonać, że w Berli- 
nie, jeżeli nie zupełne przechylenie się na stronę 
Austryi, to przynajmnićj wymiar sprawiedliwości 
panuje tak w prasie jak w opinii: publicznćj. Ta- 
kiem jest stanowisko samego gabinetu, stanowisko 
partykularne wprawdzie, ale o tyle tylko, o ile 
przedmiot sporu nie przesądza i w najmnieszćj 
cząstce udzielności i całości państwa austryackie- 
go, jakie zapewniły mu traktaty, o ile rie naru- 
sza go w jego charakterze państwa niemieckiego. 
W stosunkach i sporach tego rodzaju Prusy i 
Austrya różnemi. nieraz już szły drogami, i na 
kongresach i na konferencyach przeciwne objawia- 
ły opinie. Nie idzie za tem, aby, gdyby sprawy 
grożącą dla Austryi a przez to i dla Niemiec 
przyjęły postać, Prusy wspólnie zceałemi Niemca- 
mi nie stanęły po stronie Austryi. Wszakże na to 
się nie zanosi. Oględność jest córką mądrości. 
Oględną była polityka Prus po wszystkie czasy: 
jest nią i w obecnym. 

Ostatni artykuł Monitora nie mógł zatem trafić 
w rdzeń ani opinii publicznćj ani usposobienia 
gabinetu. Pochwała nie podoba się, bo nie jest 
zasłużona, tam gdzie się powinności dopełnia, bo 
Jest niewczesna i zbyteczna, a nadto obudzić zdol- 
na podejrzywanie patryotyzmu pruskiego; nagana 
i groźba draźni i gniewa, skoro pochodzi od te- 
go, któremu się prawa do dawania pierwszćj nie 
przyznaje, a drugićj się nie lęka. To też skutek 
oświadczenia Monitora przeciwnym był temu, któ- 
rego się snać w Paryżu spodziewano. Niepewność 
taka sama jak przedtem. 


Londyn 14 marca. 


SS. Niedobry wiatr znowu zawiał i o wojnie 


dziś wszystko mówi jak o rzeczy nieochybnćj, 
Zatrważająca ta przyszłość, w dodatku do wido- 
oznego chwiania się gabinetu, działa jak najnie- 
pomyślnićj na stosunki pieniężne. Wprawdzie wy. 
trawna giełda londyńska nie wiele cierpi, bo skoki 
jéj są niewielkie i różnice nie znaczne, ale handel 
i przemysł cierpią w ogólności mocno i skutki 


swoje miejsce; pora do tego jesienna, więcćj de- 
szczowa obiera się, ażeby stadom nie zabraknęło 
na wał 

łaśnie gdy otóm piszę, szczęśliwym lub nie- 
szczęśliwym trafom, dowiaduję się o jednéj sposo- 
bności dostania się do Kalifornii wyżćj WSpo- 
mnianym środkiem; lecz nie bez EN eA bo ajen- 
towi, czyli stręczycielowi z góry 15 dolarów, tj. 
30 reńsk. w m. odliczyć musiałem, który 30 ludzi 
na ten cel dostawić się podjął, i mnie z pewno- 
ścią jedną takową posadę Obiędzi W tóm przed- 
sięwzięciu przeszło tysiąc mil jeszcze dalej zrobić 
zamierzam, i chwała Bogu, że nakład na ową 
drogę, nie więcćj tylko 20 talarów z kieszeni 
mojćj wytrzęsie. Ale z tém wszystkićm, dopóki 
tam nie stanę, stręczycielom, wprawnym kłamcom 
nie mam czego wierzyć; wszakże jedyna to „prze- 
cie sposobność w mojóm położeniu, dostania się 
na upragnione miejsce. Nim jednak puszczę się 
w tę drogę, pewnie potrzeba będzie wprzód pa- 
robkować na roli. Jeszczem też w Ameryce do 
bydła nie służył. Gdy tak chcą koniecznie wyroki, 
bez śmiechu wprawdzie ale i bez łzy przeniosę 
tę próbę; wiem tylko, że dotąd wszystkim już to- 
warem kupczyłem, każdemu stanowi służyłem, i 
miałem sto razy cięższe niż sam Robinson prze- 
prawy. Przykro mi, że list mój przerwać muszę, 
w téj chwili bowiem kufer na jutro dodnia ładuję, 
bo świtem wyruszam.. Nie umiem wam na przy- 
szłość oznaczyć do siebie adresu, piszcie tylko do 
St. Louis, ztamtąd list na każdą stronę za mną 
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niesmaku  czteromiesięcznego zaczynają się teraz 
objawiać. i 

Jeszcze jeden minister wystąpił z gabinetu. Jest 
to lord Hardinge, podsekretarz wojny, w którego 
miejsce nastąpił lord Rosslyn, jenerał major wy- 
chodzący z służby gwardyjskićj. | 

Lord St. Germans zwrócił w Izbie lordów u- 
wagę ministra na odezwę podpisaną przez nowego 
hospodara obu Księstw Naddunajskich. Powiedział 
on, iż niechce zastanawiać się nad wyborem puł- 
kownika Couzy na hospodarstwo obu prowincyj, 
ani nad tóm połączeniem Multan z Wołoszczyzną 
ale ponieważ ten gentleman podpisujący się jako 
Aleksander Jan I powiada, iż wstępuje na tron 
na mocy ludowego wyboru a nie wspomina nic 
o inwestyturze Porty Ottomańskićj ani o jéj zwierz- 
chnictwie, zapewnionóm przez państwa zebrane 
w Paryżu w Sierpniu r. z, uważa się być upo- 
ważnionym zapytać czyli ta odezwa jest prawdzi- 
wą lub podrobioną. Lord Malmesbury odpowie- 
dział krótko, iż kongres zbierze się w Paryżu 
w przyszłym tygodniu i tóm się zajmować będzie. 
Lord St. Germans jest jednym z tych członków 
Izby parów, którzy od czasu do czasu z śmieszną 
powagą najdziwaczniejsze czynią pytania i bez- 
graniczną swoją dumą się popisują. 

Położenie hr. Poerio i jego towarzyszów coraz 
większy wzbudza współudział. Na pierwsze ich 
potrzeby zabrano w Cork paręset fst. i wiele zns- 
komitych tam ludzi zsjęło się ich losem. Dzien- 
nikarstwo całe i Times nawet umieściły wstępne 
artykuły na ich korzyść i wzywają do składek. 
(W sobotę w Timesie Earl of Shaftesbury zamie- 
,ścił list w którym powiada po pierwsze iż „WyTaŁ 
narodowego współczucia (national expression) na- 
|leży się tym uczciwym i zacnym ludziom, którzy 
(przez tylę lat znosili godnie i cierpliwie cierpie- 
nia za słuszną sprawę; po drugie, możemy tóm 
okazać światu wyraźnie i stanowczo iż chociaż 
|naród tych krajów przeciwny jest wojnie w Euro- 
pie za niepodległość Włoch i niema sympatyi dla 
dzikich i bezprawnych rewolucyonistów, bierze je- 
dnak żywy i szczćry udział w pomyślności tego . 
kraju i serdecznie życzy „Szczęść Boże“ tym, któ- 
rzy mądrą i prawą drogą starają się dostąpić nie 
oszacowanego błogosławieństwa cywilnćj i religij- 
'nćj wolności.“ 

Wczoraj przybył tu Settembrini z synem a ju- 
tro reszta przyjeżdża kosztem towarzystwa żeglu- 
gi dublińskićj i przygotowany już jest hotel na 
Piccadilly do przyjęcia ich. Wszyscy prawie od- 
jechać mają Kida do Sardynii. 

Zapowiedziany meeting w Guildhall odbył się 
onegdaj z wielkim nieporządkiem i gwarem. Le- 
dwo lord major zajął krzesło, już się okazał Er- 
nest Jones, i chociaż na zapytanie lorda majora 
większość zgromadzenia podniesieniem rąk głosu 
mu odmówiła, od tój chwili już mówić było nie- 
podobna, i niepozostało jak zagłosować z pośpie- 
chem poprzednio ułożone naganne oświadczenie 
przeciw rządowemu bilowi reformy. Od niejakiego 
Czasu, prawie żaden ważniejszy meeting, zwła- 
szcza w City, niekończy się swobodnie ale naj- 
częścićj jest zerwany jakby przez umyślnie na to 
urządzone grupy krzykaczy. Organ pana Bright 
rzuca posądzenie na p. Ernest Jones, iż jest pła- 


aem wz 
pogoni. Teraz się kieruję ku południowi, do Sa- 
wannah najpierwćj. 
VIII. 


„|. Fort Laramie 
o toz ŚJ, Nebraska). 

W ostatnim liście z St. Louis obiecał 
jeszcze raz przed odjazdem TAS, A Aga 
jeszcze nieprzewidzianych zawad zastąpiło mi na 
drodze, że zamiar mój już już graniczył z niepodo- 
mieć © (AJ wyprawie, i nie ty R aan do 

4 i nic po dziśdzień nie do- 
nosiłem. Podróż rzeczona do owój złotéj krainy, 
daleko więcej kosztuje, niż obrachunek mój w li- 
ście ostatnim wskazał. Pomimo tego, że po przy- 
byciu do St, Jos sto przeszło dolarów miałem je- 
SO la bag , ale mając tysiąc - A ke 

i 0 odbycia podróży, nie 

go zupłym groszem AEA p w drogę, dla tego 
do Kalifornii stąd podobnie jak z Anglii do Ame- 
ryki małą pożyczkę zaciągnąć musiałem. Ozna- 
czyłem wprawdzie list mój miejscem jakowemś 
pocztowóm, pisząc go jednak pod gołćm niebem, 
na DOEMMISLAS gdzieś łące, powinienem był w pod- 
pisie li „Boża ziemia* położyć, bo nie wiem ry- 
chło pierwszy dach, pierwszą gospodę zobaczę. 

Miejsce więc, z którego list mój datuję, jest 
Fort Laramie, twierdza naprzeciw Indyanom po- 
stawiona w puszczy, nie godna atoli całkim tego 
nazwiska, w wojnie jedynie z dzikiemi cośkolwiek 
za oparcie posłużyć może, z wszystkich stron bo- 
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tny aby wszelkie ludowe zgromadzenia niszczył. 
P. Bright nie może mu darować, iż mu ostatni 
jego meeting w Birmingham zakłócił; i podzielił 
miedzy nim a sobą uwagę publiczności, która 
w ości się należała wielkiemu reformerowi. 
Jakkolwiek bądź, czy p. Jones jest płatny, lub 
szczerze się poświęca, lub tylko jest próżny jak 
p. Bright, to jest pewne, że jest niepospolicie 
czynny, bo tylko co został wyrzucony i pobity na 
meetingu w Birmingham, a już się znowu zjawia 
w Guildhall po nowe zasługi. Tą razą jednak nie 
on, ale inny do programatu municypalnego tylko 
natchniony mowca padł ofiarą, i to nie z rąk lu- 
dowych ale służalców ratuszowych, którym lord 
major kazał zrzucić go z schodów platformy. 
Ten postępek lorda majora bardzo jest potępiany 
i wielkie rozjątrzenie wzbudził w zgromadzonym 
people. 

Innych podobnych meetingów wszędzie pełno 
i zdaje się niepodobna, aby nawet do rozprawy 
nąd bilem rządowym przyszło. 


Fairaków 19 marca. Komitet c. k. Towarzy- 
stwa Gospodarczo-Rolniczego Krakowskiego wydał 
następującą odezwę: 

Pragnąc pozyskać nowy, a zawsze tak zajmujący 
obraz prac i postępu kraju w zawodzie gospodar- 
skim, dla wspólnego pożytku, zachęcenia usiłowan 
i uwieńczenia ogólnie uznanćj zasługi — postanowił 
Komitet c. k. Towarzystwa gospodarczo-rolniczego 
Krakowskiego, za przykładem lat poprzedzających, 
urządzić trzecią Wystawę gospodarczo-rolniczą w Kra- 
kowie na dzień 6, 7, 8 i 9 czerwca r.b.i połączyć 
ją z losowaniem zakupionych z nićj przedmiotów, 
podobnie jak to miało miejsce przy dwóch poprze- 
dnich Wystawach i przy Wystawie w Jaśle zeszłe- 
go roku odbytćj. 

Chętny udział i ożywione zajęcie, jakie wszystkie 
dotąd Wystawy gospodarczo -rolnicze uzyskały, po- 
zwalają spodziewać się, że i zamierzona obecnie po- 
trafi rozwinąć widok godny tych gorliwych starań 
i tćj powagi jakie otaczają i otaczać powinny u nas 
rolnictwo krajowe. Należy niezawodnie do cnót o- 
bywatelowi rolnikowi właściwych czuła dbałość o 
to, aby zamiar do ogólnego dążący dobra został 
pomyślnym uwieńczony skutkiem. Wystawę przeto 
gospodarstwa krajowego niech każdy uważać raczy 
za pole, na którem i sam uzyskać może i udzielić— 
nowego popędu do prac i postępów; nie za popis 
tylko, ale za czynny podział korzyści na tóżnych 
drogach otrzymanych, za jedyne pole do porówna- 
nia, do pouczenia się wzajemnego, a razem do za- 
chęcenia przykładem siebie i drugich. 

Im rozleglejszy rozmiar Wystawa przybierze, im 
bardzićj obejmie w sobie wszystkie rodzaje płodów 
w rozmaitych warunkach wydobywanych, im wier- 
niejszy przedstawi obraz wszystkich części kraju, 
tem obfitszą będzie w korzyści.— Jeżeli najcelniej- 
sze płody i wyroby muszą na nićj znaleźć miejsce, 
to nie mnićj upragnionem jest przejrzenie wszyst- 
kich, którym acz nie dostawało warunków do roz- 
winięcia się ną wyższy stopień doskonałości, noszą 
jednakże na sobie piętna gatunkowe, właściwe ja- 
kićjś okolicy, a szczególnie dowodzą sumiennćj i 
wytrwałćj pracy. W ocenieniu też zestawionych 
przedmiotów baczność zwracaną być musi na wszy- 
stkie; a wszyscy— śmiemy twierdzić— znaleźć mo- 
gą zadowolnienie i pożytek w tem zbliżeniu się 
wzajemnem jakie Wystawa nastręcza. 

Korzyści, które z nićj wypływają dla producen- 
ta starannićj wyhodowanych płodów, premia będą- 
ce wyrazem ogólnego uznania współziemian w To- 
warzystwo związanych, mogą słusznie obchodzić 
wszystkich, jako stanowiące i nagrodę do którćj 
mają prawo i wdzięczne uznanie rodaków. Lecz 
nie mylimy się, jeśli do Wystawy naszćj zapraszą- 
my szczególnie w imie miłości dobra ogólnego ; 
która jedna jest w stanie — przełamując wszelkie 
trudności wstrzymujące od udziału w przedsięwzię- 
ciach pożytku publicznego — zjednoczyć nasze 
chęci tak, jak tego sprawa pomyślności gospodar- 
stwa, to jest pomyślności kraju wymaga, i nadać 


wiem o mil kilkaset od ludzkich siedzib odległa), 
i tylko koczowniczemi plemionami Indyan oto- 
czoną. 

Dopiero sześćset kilkadziesiąt mil lądowej drogi 
odbyliśmy, jeszcze nam 1500 do zrobienia zosta- 
ło; dotąd Bogu dzięki zdrów jestem, i jeszcze 
noszę własną skórę na ciele, myślę, że ją nie ła- 
two Indyanie zedrą, bo na pięćdziesięciu zbroj- 
nych gotowi jesteśmy bronić się przeciw tysiącom 
do upzdłego. Spotkaliśmy już jednego razu czte- 
rystu, sle pokazawszy im broń naszą i gotowość 
odporu, widzieliśmy jak odchodzili z przeciągnię- 
temi mosami. Najprzykrzejązy nam skwar dniowy, 
przy którym cały dzień robimy podróż na waż 
noce zaś bardzo tu chłodne, i tę przępędzać trzeba 
na pustóm polu wśród grzechotników i różnego 
dokuczliwego robactwa. Wszakże ostanowiwszy 
raz dobić do celu, nie zrażamy się tém wszyst- 
kiem. Drugi raz za skarby świata nię podjęlibyś- 
my się tćj drogi. W przechodzie naszym gtrzela- 
“my sarny, dzikie bafały, indyki, kaczki i kurki 


-wodne — lecz cóż?... dla braku kucharzy i przy- 


‘rządu kuchennego, a bardzo często dla braku po 
218 dni drzewa, prawie ta cała zdobycz kuchenna 


psuje się, jeśli je czasem gotujem, to zwykle tak 
jaz mięso wołowe. Ta 
Nietylko że niemam czasu wam więcćj pisać, 
ale i nawałnica nad kancelaryą moją pod gołóm 
niebem już już się zbiera, zamiast piasku, deszcz 
posypuje litery) dla tego niewyraźnie gryzmolę, 
zwłaszcza że się ściemniło, a po karku mi grad 


CZAS z Niedzieli 20 Marca 1859. 


tój Wystawie głównćj w Krakowie charakter ogól- 
ny, świadczący o zjednoczeniu sił krajowych i pra- 
wdziwie reprezentujący gospodarstwo i połączony 
z niem przemysł krajowy. 
Kraków dnia 1 marca 1859. 
Prezes Michał Badeni. 
Sekretarz Marcelli Jawornicki. 


C. k. Komisya krajowa nominacyjna za mianowa- 
ła we lwowskim obrębie rządowym, tymczasowymi 
aktuaryuszami urzędów powiatowych: Karola Ko- 
laszowskiego praktykanta konceptowego przy Na- 
miestnictwie, tudzież Romana Sabata i Ludwika 
Słotwińskiego auskultantów sądowych. 

C. k. Minister spraw wewnętrznych zamianował 
Dra Edwarda Podlewskiego adjunkta prokuratoryi 
skarbowćj i Romana Blauth przełożonego powiatu, 
sekretarzami Namiestnictwa we lwowskim obrębie 
rządowym. ` 

Lwów 16 marca. Gaz. Lwowska pisze: Szacun- 
kowe organa katastralne lwowskiego okręgu admi- 
nistracyjnego otrzymały z prezydyum c. k. dyrekcji 
finansów krajowych zlecenie, ażeby przy podejmo- 
wanćj właśnie czynności ku sprostowaniu cen pro- 
duktów postępowały z największą sumiennością, i 
unikając wszelkiej niesłasznćj dążności ku podwyż- 
szeniu cen i zawisłych od tego na przyszłość cyfer 
czystego dochodu zajmowały się tylko wykazaniem 
prawdziwych, rzeczywistych stosunków, gdyż tylko 
tym sposobem można odpowiedzieć połączonym 
ze stałym katastrem zamiarom, którym nie idzie o 
podwyższenie pretensyi, lecz o zaprowadzenie spra- 
wiedliwego systemu podatków i jak największe po- 
parcie kultury krajowej. 


Wiedeń 18go marca. Dzisiejsze dzienniki ma- 
ją barwę nad miarę pokojową; na giełdzie wczo- 
raj panował również ruch więcćj ożywiony, a je- 
dnak nic takiego nie zaszło, coby usprawiedliwiało 
zmianę w ogólnem usposobieniu umysłów, prócz 
chyba tćj jednój wiadomości, że lord Cowley z Ce- 
sarzem Napoleonem długo rozmawiał i naradzał się. 
Zdaje się więc, że zaczepiła giełda tę wątłą nitkę 
i na niéj chce nadzieje swoje zawieszać, że wpły- 
nęła swojemi uczuciami spokojniejszemi na pisarzy 
artykułów wstępnych. Miejsce faktów zastępują po- 
głoski, które brzmią w duchu pokojowym. Szuka- 
my ich śladu: Oestr. Zig pyta, któżby pragnął 
wojny i odpowiada sobie, że nie Austrya. Artykuł 
Monitora dziś zdaje się jej być o wiele łagodniej- 
szym niż wczoraj i onedgaj, tak dalece ma dziś 
widzenia pokojowe, a nawet odważa się na te sło- 
wa: „Czas frazesów już minął, Nie o to idzie, co 


wały znowu do pochwy.* Presse mniema jednak, 
że rewizya tych traktatów była tylko pozorem a 
nie główną istotą kwestyi włoskićj jak je stawiały 
Francya i Piemont. Jeżeli więc układy mają się 
w Paryżu rozpocząć, muszą się na czćmś innćm 
oprzeć. 

— N. Pan nadał Fmp. bar. Antoniemu Czoryczo- 
wi przydzielonemu do boku dowódcy 3ćj armii, or- 
der korony żelaznćj 1ćj klasy. Fmp. i dywizyoner 
bar. August Stillfried-Ratenićz zamianowany został 
tymczasowym dowódcą 10go korpusu armii; puł- 
kownik Jan Streicher komendantem domu inwali- 
dów w Wiedniu; przeniesieni na stan pensyi puł- 
kownicy z inżynieryi bar. Leopold Haan i Gustaw 
Schindler, tudzież Jan Rainhardt dowódca inwali- 
dów w Wiedniu, ten ostatni z tytułem honorowym 
jenerał majora. 


Królestwo Polskie. 


Gazeta Codzienna wychodząca w Warszawie po- 
pełnia pomyłki pewnego rodzaju tak częste i do 
jednego skierowane celu, iż zdawać się mogą 8y- 
stematyczną taktyką zmierzającą do tego, aby prze- 
drukowując artykuły z dziennika naszego zamilczać 
i ukrywać żródło z którego czerpie. Dawnićj przez 
kilka miesięcy biorąc dosłownie z Czasu artykuły 
i wiadomości o miejscowych zdarzeniach i czynno- 
ściach w Krakowie, myliła się systematycznie, da- 
jąc im nadpis: „Piszą z Krakowa*, a następnie: 
„Piszą w Krakowie*. Teraz odmienną nieco lecz 
do tego samego celu zmierzać się zdającą popełnia 
pomyłkę: zamiast w nadpisie, myli się w podpisie. 
Od pewnego bowiem czasu przedrukowuje artyku- 
ły nasze i sprawozdania o wypadkach w różnych 
krajach a podpisuje pod niemi Indépendance belge, 
Norda itd., chociaż dzienniki te artykułów ich na- 
zwiskiem podpisanych, ani same nie podawały, ani 
nawet z Czasu nie powtarzały. Przytaczamy tu 
najświeższy tego przykład: w Gazecie Codziennej 
z l5go marca czytamy nasz artykuł zamieszczony 
w Czasie z llgo marca pod oddziałem „Księstwa 
Naddunajskie*, 'w którym przedstawialismy stan i 
dążenie tych krajów, oparci na wiadomościach ze- 
branych z dzienników wołoskich, siedmiogrodzkich, 
oraz z listów z Jass i Bukaresztu; Gazeta Lodzien- 
na przedrukowała dosłownie cały ten artykuł, zmie- 
niwszy tylko jego nadpis „Księstwa Naddunajskie* 
na „Księstwa Połączone* i skróciwszy o kilka wy- 
razów pierwszy okres, a pod artykułem podpisała 
Nord — zapewne przez pomyłkę— gdyż Nord anisam 
artykułu tego nie napisał, ani go z naszego dzien- 
nika powtórzył, a nawet zgodzićby się nie chciał, 
o ile mniemamy, na podobne zapatrywanie Się na 
sprawę ludności słowiańskich i rumuńskich w Tur- 
cyi. Wymogi cenzury nie mogą z tych pomyłek 


się powie, lecz o to jak się zrobi. Lord Cowley tłumaczyć Gazetę Codzienną, albowiem Czas jest 
zna usposobienie i zapatrywanie się Austryi, rząd | pozwolony w Warszawie i wolno brać z niego ar- 


angielski zna je również, a dziś znają je zapewne 
i w Tuilleryach. Jeszcze Austrya gotową jest zrobić 
dla pokoju to co się z honorem jéj zgadza. Jeżeli 
na to przystaną w Paryżu, będzie to znakiem po- 
kojowych uczuć Francyi, a chętnie] pominiemy; wszy- 
stkie gorzkie pamiątki, aby tylko szczęście ludów 
zapewnić. Chętnie poniesione ofiary zniesiemy, byle 
dopiąć celu, jakim jest pokój zaszczytny. Jeżeli ma- 
my jakie pragnienie, to niezawodnie pragnienie po- 
koju, lecz musi on być zaszczytnym. Podamy chę- 
tnie rękę do zgody, lecz za naszą godność i stano- 
wisko jako państwo, poświęcimy krew i życie.* 
Otóż mimo wszelkich zastrzeżeń, artykuł to cale 
pokojowy. 

Presse dalćj jeszcze idzie mówiąc, że telegraf u- 
przedził już nadzieje i życzenia tych, którzy nie- 
stracili wiary w pokój. Lord Cowley nie przedsta- 
wił Cesarzowi Napoleonowi antipropozycyj austryac- 
kich, lecz mimo tego jest mniemanie, że na pod- 
stawie tego co widział i słyszał w Wiedniu, za- 
częły się umowy. Powszechnie sądzą, że „Austrya 
pod pewnemi warunkami skłoniła się do czegoś, co 
miałoby niejakie podobieństwo z rewizyą traktatów 
austryacko-włoskich. W liczbie jednak warunków 
ma być, aby Piemont i Francya aktem jakim oka- 
zały skłonność do zgody i aby miecz dobyty scho- 


puka. Przyszły list będzie jaż — z Kalifornii — 
z Sacramento. * 

W téj chwili wóz jeden z zapasem drożnym zła- 
mał się nam, musimy jeszcze parę godzin się tu 
zatrzymać, donieść wam przeto wypada, że po- 
dróż naszą odprawiamy na mułach, przy sześciu 
wozach ładownych mamy woły w zaprzęgu; nie- 
można więc spiesznićj jak dotąd dY. odby- 
wać; co trzecia noc przychodzi kolej na każdego 
przy bydle i mułach, aby nie uciekły, lub ich nie 
rozkradziono, a najbardzićj aby Indyanie, niema- 
jący dość odwagi natrzeć w dzień ną karawanę, 
po ciemku szczęścia nie próbowali. 

mma! MBB 


WIADOMOŚĆ 


o porze kąpielowej w Szczawnicy w1858. 
podał Dr Warschauer., 
Lekarz zdrojowy W Szczawnicy. 


(Ciąg dalszy). 

Liczne doświadczenia stwierdzają, że czyste po- 
wietrze ejst uroczych naszych Tatrów draźniąc 
pęcherzyki powietrzne płuc, pobudza je do pod- 
wyższonćj czynności i działając na skórę wzma- 
oniającym sposobem zabezpiecza ustrój ladzki i 
ochrania od zaziębień, które tak często gruźlicę 
hs odują lub pogarszają, gdy tymczasem zakła- 

y lecznicze stron południowych, wprawdzie nie- 
żyty wyleczają, ale nie ochraniają „9d gruźlicy, 
owszem osoby takię wracając do kraju z łagodne- 


rzałyc. 


tykuły, a drugi dziennik warszawski, Kronika, po- 
wtarza niekiedy właśnie te artykuły o księstwach 
Naddunajskich podpisując Czas. 

— W Gazecie Rządowćj czytamy: „Cesarz w sku- 
tku przedstawienia Księcia Namiestnika Królestwa, 
dozwolił przebywającym za granicą wychodźcom 
polskim: Feliksowi Myszkowskiemu, Karolowi So- 
snowskiemu i Jakubowi Rocławskiemu, powrócić 
do Królestwa Polskiego, na zasadach ukazu z d. 
15 (27) maja 1856 r.* — „Cesarz zgodnie z wnio- 
skiem Księcia Namiestnika Królestwa, dozwolił Mi- 
chałowi Aleksandrowiczowi, rodem z Królestwa 
Polskiego będącemu, który za przestępstwo polity- 
czne zesłany był w 1852r. do Syberyi i obecnie 
zostaje na służbie w sądzie gubernialnym tobol- 
skim, powrócić na łono rodziny, z przypuszczeniem 
go do używania praw.* 

Niemcy. 

Onegdaj podaliśmy wiadomość o uchwaleniu 
w Izbie deputowanych bawarskićj 8 milionów złb. 
na cele wojskowe bezzwłocznie, tudzież 5% milio- 
nów w przypadku potrzeby, a nadto o uchwaleniu 
adresu do króla. Wczoraj donieśliśmy o traktowa- 
niu tego przedmiotu w komisyi, dodając, że w Izbie 
na tajnem posiedzeniu wniosek komisyl przyjętym 


go podniebia są czulsze i draźliwsze na zmiany 
powietrza niż przedtem, a tóm samóm wystawio- 
ne na pogorszenie się choroby. Powietrze bowiem 
ciepłe wprawdzie łagodzi cierpienia, uspokaja 
czynność wygórowaną nerwów, ale pęcherzyki 
płucne do oddychania powietrzem ciepłem przy- 
wykłe nie znoszą już ostrzejszego powietrza. 


Przez ciepły klimat ciało delikatnieje, wiemal |od lat 20tu w Warszawie zamieszkały, od lat 
staje się rozpieszczonem, i łatwićj chorobom ulega, |ku cierpi na katar (nieżyt) długotrwały oskrze 


dla tego dla naszych chorych gruźliczych niema 
nic lepszego jak powietrze górskie, może nawet hoj- 
na przyroda w niedosyć jeszcze pojętćj swćj mą- 
drości na nasze cierpienia piersiowe przeznaczyła 
zdrojowiska krajowe! Słusznie przeto doświadczo- 
ny profesor Dietl pisze w swojćj monografii o 
Szczawnicy, że doczekał się u gruźliczych po kura- 
cyi w Szczawnicy odbytćj , daleko lepszych skut- 
ków aniżeli u tych których do Kairu lub Madery 
wysyłał, (zobacz stronnica 128 dzieła Uwagi nad 
zdrojowiskami krajowemi, Kraków 1856). Zapale- 
nie oskrzel długotrwałe katarowe (nieżytowe) sta- 
nowi rząd najliczniejszy chorób w Szczawnicy 
uważanych, jest to rodzina chorób w którćj odda- 
wna Szczawnica z dobrym skutkiem była używa- 
na, mianowicie zaś celuje w tym względzie źródło 
Szczepana w łagodniejszych wypadkach , w zasta- 
zaś i uporczywych razach źródło Józefiny 
skutecznością się Odznacza; leczenie powszechnego 
cierpienia jest tém ważniejszem, ile że zaniedbanie 


jego sprowadza liczne następstwa, między innemi 


rozedmę płuc (emphyscina pulmonum) i rozsze- 


pzez A RA ONE "ooo 


został 113 głosami przeciw 27. O rozprawach nad 
adresem milczą dzienniki, albowiem posiedzenie by- 
ło tajném; takowe trwały jednak blisko 6 godzin. 
Izba uchwaliła ogłoszenie adresu nie będąc jeszcze 
pewną, czy król go przyjmie. Minister bar. Pford- 
ten starał się przeszkodzić uchwaleniu adresu * 
następnie jego publikacji, uzyskał wszelako wyp% 
szczenie jednego ustępu zawierającego formalne 
oskarżenie polityki obecnego gabinetu. Adres jes 
nastepujący: ŚR. 

„N. Panie! Ostrzegając o blisko grożącój wojni” 
zażądałeś W. K. Mość pieniędzy potrzebnych © 
obronę kraju; Izba deputowanych uchwaliła „tako 
we. Nie będzie ona nigdy szczędzić ofiar, jaki? 


ojczyzna wymaga. Jakikolwiek los stanie się udzie. 
łem ludów, Bawarya w _ nierozdzielnój jedność 
związkowćj z wszystkiemi gałęziami braci Niemców 
pod chorągwią Wittelsbachów odpowie wymag® 


niom jakie jéj stawiają dzieje świetnój przeszłość! 


i ważność obecnćj chwili. Na jednem wszakże zo? r 
ak 


wa Bawaryi, co daje siłę w dniach niebezpiecz 

stwa— zbywa jéj na błogićj zgodzie. W obec mie 
nisterstwa , które niepomne godła królewskiego" 
Wolność i Prawowitość! przepuściło niepowrotn? 


lata pokoju powszechnego i wewnętrznćj ciszy, D? 


zabrawszy się na dobre dospełnienia zapowiedzianyć 
reform; które słowem i czynem zachwiało wiarć 
w czyste i nieposzlakowane pojmowanie konstytucj! 
i wywołało przeciw sobie do walki potęgę OP" 
nii publiczaćj—w obec tego ministerstwa niełatwe” 
było zadaniem reprezentacyi krajowćj przyzwolić 08 
żądane z kieszeń ludu miliony w celu uzbrojeni 
się przeciw wrogom kraju. Izba deputowanych de” 
jąc swoje przyzwolenie, poczytała za nieunikniony 
obowiązek, przytoczyć otwarcie pobudki tćj uchw® 
ły swojćj. Zdala od nićj był zamiar pochwalania 
dotychczasowego systemu ministeryalnego, albo przy” 
najmnićj zmniejszenia swojćj nieufności ku piastu” 
nom tego systemu. Izba wydała uchwałę, albowie” 
ojczyzna jest u nićj przedewszystkiem, albowiem 
wszelkie inne względy ustać tam muszą, gdzie idzie 
o poniesienie ofiar potrzebnych dla jéj świętyć 
interesów, jéj honoru i prawa. Wydała uchwał: 
albowiem pośród smutnego usposobienia umysłów 
pozostały niewzruszone jeden wątek nadziei, jedna 
podstawa pomyślności krajów, a tą jest niezachwie: 
ne zaufanie w wierność ustawie, w ojcowskie ! 
niemieckie uczucia W. K. Mości, stanowiące jedy” 
ną rękojmię lepszćj przyszłości, gwarancyę patry” 
tycznego użycia pieniędzy udzielonych z pop€ 

patryotycznego. Zadna teorya nigdy nie doprow® 
dzi ludu bawarskiego do tego przekonania, aby m% 
jestatu tronu nie czcił w niedościgłój wyższo” 


W tćj atmosferze jaka leży między koroną a lude™ 
żadna chmura nie zdoła zaćmić blasku korony, któ 
rój uświęcone prawa—podstawa wszelkiego porz4% 
ku publicznego — są w oczach ludu tak nietykal 
ne, jak własne jego prawa. Odziedziczona wierność 
ku W. K. Mości najmiłościwszemu naszemu królo” 
wi i panu i ku jego dostojnemu domowi, udow® 
dni się w każdem poł:żeniu rzeczy, jak długo " 
gór Hardtu i nad Renem, jak długo między gór? 
mi Röhn i Fichtel i ojczystemi Alpami mieszka 
będą męże bawarscy*. i 
. Jeżeli powyższy adres jest wiernym, natedy nie 
jest on zapewne adresem przyjętym ale projektem 
do niego; skoro powyżćj jest mowa o wypuszcz” 
niu z tego adresu ustępu stanowiącego wotum 
nieufności dla gabinetu. Skoroby jednak ustęp te" 
został wyjętym, niepozostałoby z całego adresu nió 
coby usprawiedliwiało podanie onego; cały ten b0 
wiem adres nie jest czem innóm jak tylko żądź” 
niem zmiany ministeryum jako pozbawionego 24% 
fania kraju. - 


Francya, 


Artykuł Monitora, którego treść podaliśmy w de 
peszy zamieszczonćj w numerze'62, następnie brz™® 
w swym tekście: 

„Część Niemiec przedstawia dziś widok, któr! 
nas smuci i zadziwia. 1 
„Kwestya niepewna, nieokreślona, dotycząca na! 


rzenie oskrzel (Bronchoftasis) nic więc dziwnego 
że lekarze o swoich chorych dbali wysyłają ich % 
to cierpienie do wód naszych by ich od złych 2% 
stępstw uchronić. Z licznych wypadków wyleczo” 
nych przytoczę tu jeden, w którym Szczawnić 
z najlepszym skutkiem użytą była. 


| 


| 


ści ponad zmianę zasad odpowiedzialnych ministró** : 


= 


„ J. lat 36 liczący, rodem z Niemiec, obecni? ' 


kil- 


jelit, wzmagający się po każdem zaziębieniu, t* 
że każdy napad choroby zmusza go zostawać 
w domu i odsuwać się od codziennych obowi% 
ków. Przed dwoma laty był w Ems, wody tame; 
czne wielce mu służyły, bo mu uspokoiły kasze 
i niestrawność usunęły. f 

Przybywszy tego roku do nas, już w 14 dni p° 
użyciu wody ze źródła Szczepana a potem i Józe; 
finy swobodnićj oddychał, znaczniejsze odbyw* 
przechadzki, a nawet pod górę (co mu dawni” 
wielką duszność sprawiało było) bez zadyszeni* 
się mógł chodzić, w dalszym toku kuracyi nie” 
mnićj i nieżyt jelit a znim i biegunka ustała, 9P% 
tyt i tusza się polepszyły. Widocznem polepsze” 
niem chory tak był ucieszony, że pobyt swój 99 
Śmiu tygodni przedłużył, 

Obrzmienia wątroby w skutek kataru kanałów 
żółciowych (nieżyt przewodów żółciowych) 1% 
wnież obserwowałem , w dwóch wypadkach z 1%” 
świetniejszym skutkiem użyto wód tutejszych, © 
bydwa wypadki zasługują na obszerniejsze W8P 


cm (Dalszy ciąg nastąpi) 


L 
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delikatniejszych zadań, równie jak najwznioślej- 
szych interesów, wszczyna się nagle w świecie po- 
itycznym. Rząd francuski widzi w nićj przedmiot 
badań i obowiązek czujności. Zajmuje on się niepo- 
ojącem położeniem we Włoszech dla tego, aby je za- 
łatwić wspólnie z sprzymierzeńcami swymi w inte- 
resie pokoju europejskiego. Czyż można okazać 
szczerszą chęć pokojowego rozwiązania trudności 
1 zapobieżenia zawikłaniom, pochodzącym zawsze 
z braku przezorności i postanowienia ? 
„Część jednakże Niemiec odpowiada na tę tak 
spokojną postawę najnierozważniejszym zgiełkiem. 
a prosty domysł, którego nic nieusprawiedliwia, 
lecz wszystko owszem zbija, budzą się przesądy, 
szerzy się nieufność, rozkiełznują się namiętności; 
rodzaj wyprawy krzyżowćj przeciwko Francyi roz- 
począł się w Izbach i w dziennikarstwie niektórych 
państw Związku niemieckiego. Oskarżają ją, że 
żywi ambicye, których się zrzekła, że przygotowu- 
je zwycięstwa, których niepotrzebuje i usiłują za 
Pomocą potwarzy, zastraszyć Europę napadami wy- 
'marzonemi, których myśl nie istniała nigdy. 
„Ludzie którzy w błąd wprowadzają patryotyzm 
niemiecki, mylą się co do czasu. O nich to powie- 
dziećóby można, że nic niezapomnieli i niczego się 
nienauczyli. Zasnęli oni w r. 1813 i budzą się po 
śnie półwiekowym z uczuciami i namiętnościami 
pogrzebanemi w dziejach, będącemi w stosunku do 
czasów obecnych bezsensem; są to marzyciele, 
chcący koniecznie bronić tego, czego nikt niemyśli 
zaczepiać. (0:4 l 
„Gdyby rząd francuski niebył przekonanym, że 
jego czyny, jego zasady i uczucie większości ludu 
niemieckiego, zadają kłamstwo podejrzeniom, któ- 
rych chcianoby go uczynić przedmiotem, miałby 
prawo być tém obrażonym; mógłby w tem widzieć 
nietylko niesprawiedliwość, lecz nadto zamach na 
niepodległość swojćj polityki. Rzeczywiście cały 
ruch, jaki usiłują wzniecić nad Renem z powodu 
kwestyi, która nie grozi Niemcom, lecz w której 
Francya jest interesowaną jako mocarstwo euro- 
pejskie, niezainierzałby ni mniej ni więcćj, jak jéj 
zaprzeczyć prawo dania uczuć w Europie swego 
wpływu i bronienia swoich własnych interesów 
z największem nawet umiarkowaniem. Jest to uro- 
szczenie, które byłoby ubliżającem, gdyby mogło 
być prawdziwem. Życie wielkiego narodu jak Fran- 
cya, nie jest zamknięte j*j granicami; objawia się 
ono w świecie całym przez działanie zbawienne, 
jakie wywiera na korzyść swojćj potęgi narodowej 
jak równie dla pożytku cywilizacyi. Gdy się naród 
zrzeka tćj roli, pozbawia się swojćj rangi. 
„Zaprzeczać więc prawego wpływu, który wszę- 
dzie broni słuszności prawa lub brać go za ambi- 
cyą, któramu zagraża, jest to zapoznawać zarówno 
rolę, (jaka się Francyi należy, fak umiarkowanie, 
którego Cesarz dał tyle dowodów, odkąd lud fran- 
Cuski podniósł go do odpowiedzialności za najwyż- 
824 władzę. > AE a" 
„Cesarz, który zdołał opanować wszystkie a 
sądy, mógł się spodziewać, że się przeciw n 
do nich Skoi wat nie będą. Cóżby się było stało, 
gdyby wstępując na tron, był przyniósł z sobą uczucia 
wyłączne i drażliwe wspomnienia, „do których się 
„dziś odwołują, aby nań podejrzenie rzucić? Za- 
miast zostać najściślejszym sprzymierzeńcem Anglii 
jak mu to doradzały interesa cywilizacyi, byłby się 
stał jej współzawodnikiem, jak mu to zdawały się 
nakazywać odwieczne niesnaski obu ludów. Zamiast 
zgromadzić obok siebie ludzi wszelkich stronnictw, 
byłby z nieufnością odepchnął sług dawnych dy- 
nastyj. Zamiast wzmocnić i uspokoić Europę, był- 
by nią wstrząsnął, okupując za cenę swego bez- 
pieczeństwa i swćj niepodległości wspomnienia lat 
1814 i 1815. - ; 
„Gdyby Cesarz, ulegając tym poduszczeniom, chciał 
był bez przyczyny wznowić w erze pokoju i cywi- 
izacyi, wojny i zwycięztwa pierwszego cesarstwa, 
niebyłby usprawiedliwił wymagań czasu swego i 
ciągnąłby na siebie tym sposobem największy za- 
rzut, jaki dotknąć może głowę rządu. Panowanie 
nie może pozyskać sławy, idąc za natchnieniem 
uraz i nienawiści. Niema prawdziwéj sławy dla 
monarchy, prócz téj, która opiera się na wspania- 
omyślnóm ocenieniu potrzeb swego kraju i na 
widą rękojmi interesów spółeczeństwa. © 
„Podnosimy tu wprost tylko położenie, wyświe- 
tlone tylu stanowczemi czynami polityki Cesarza. 


CZAS z Niedzieli 20 Marca 1859. 


uczucia narodowego we Francji. 


Lud francuski się zakładanie fundamentów pod nowe. Tak więc ta połowa ko- 


zarówno posiada dbałość o swój honor jak umiar: jścioła na nowo się buduje. 


kowanie w swćj sile, i jeżeli go można groźbą 
rozdrażnić, to natomiast pojednanie go łagodzi.“ 


Włechy. 


Gazetta piemontese donosi 15go, że senat znaczną 
większością głosów uchwalił brankę 500 żołnierzy 
morskich, tudzież zwołanie rezerwy wojsk lądo- 
wych, następnie przystał na wnioski względem u- 
tworzenia konsulatów sardyńskich w Belgradzie i 
Bukareszcie i niejakich ograniczeń przy sprzedaży 
prochu. Z urządzonych dotąd i umundurowanych 
batalionów ochotników, Garibaldi wysłał kilkana- 
ście kompanij do Cuneo. W Genui przygotowano 
w l2stu klasztorach miejsce na cele wojskowe. 
Kró! Wiktor Emanuel ma wkrótce zwiedzić wa- 
rownie Alessandryi. Sza/etta liczy dotąd 6000 ocho- 
tników, którzy się zaciągnęli z zagranicy. Neapoli- 
tański wychodziec Cosenza obejmuje dowództwo 
nad kadrami w Cuneo. Po całym kraju potworzyły 
się stowarzyszenia w celu opieki nad rodzinami 
wojskowych, którzy opuścili domy swoje. - 


Księstwa Naddunajskie. 


Chociaż Księstwa Naddunajskie niepokoją dzisiaj 
cały świat polityczny, trwa w nich jednak głęboki 
spokój. Z różnorodnych doniesień i listów z Jass i 
Bukaresztu można ten na dzisiaj wyciągnąć wnio- 
sek, że jakkolwiek kraje te dążą do unii i uzbrajają 
się w celu bronienia kroku jaki na tćj drodze uczy- 
nily; unię tę jednak zamierzają ograniczyć na teraz 
do stanu jaki za zgodny z konwencyą paryską uwa- 
żają, to jest do następującego: jeden książe rzą- 
dzący tak Mołdawią jak Woloszczyzną, lecz dwa 
oddzielne zarządy administracyjne i gabinety, i dwie 
oddzielne Izby (mołdawska i wołoska), któreby zwol- 
na zsprowadzaniem reform upodobniały wzajemnie 
ustawy i instytucye obu Księstw i w ten sposób 
trwale je łączyły. Przez przyjęcie takiego stanu, 
oba Księstwa, choć rozdzielone administracyjnie, 
byłyby politycznie na zewnątrz jednóm państwóm. 
Utrzymują, iż na stan taki zgodzili sią naczelnicy 
wołoscy i moldawscy za radą Francyi i Rosyi w prze- 
konaniu, iż stan ten zatwierdzą także Anglia i 
Prusy. 

Mimotego uzbrajania w obu Księstwach postę- 
pują szybko, a na pokrycie pierwszych kosztów za- 
ciągniono pożyczkę 2 miliony złp. w banknotach 
miejscowych w Jassach. Posłannik zaś Księstw do 
Paryża Alessandrini, po otrzymaniu posłuchania u 
Cesarza Napoleona, miał donieść, że Francya gwa- 
rantuje pożyczkę Księstw zawotowaną w ilości 5 
milionów franków, a nadto, iż rząd francuski przy- 
szle w podarunku księciu Couzie 4000 sztuk broni 
i wyprawi 18 oficerów instruktorów. 

Dzienniki wołoskie i mołdawskie ogłaszają adres 
podany Sułtanowi przez połączoną deputacyę bę- 
dącą dziś w Carogrodzie, adres uwiadamiający Suł- 
tana w krótkich słowach o podwójnym wyborze 
księcia Couzy hospodarem tak w Mołdawii jak w 
Wołoszczyznie i żądający zatwierdzenia wyboru, gdyż 
odbył się według wszelkich form przepisanych. A- 
dres ten brzmi: 7 

„Najjaśniejszy Panie! Na mocy konwencji pa- 
ryskićj z 7 (19) sierpnia 1858 r. jak również zgo- 
dnie z hattyszeryfem W. C. Mości, zgromadzenie 
narodowe otworzone zostało w terminie wskaza- 
nym to jest 22 stycznia (3 lutego). Po spełnieniu 
wszelkich przepisanych prawnych form, przystąpio- 
no d. 24 stycznia (5 lutego) do wyboru, zważając 
na artykuł 12ty konwencyi wyżćj wspomnianćj, 
który oznacza, że zgoda % części głosów całego 
zgromadzenia wyborczego potrzebną jest, aby wy- 
bór był ważny. Obecnych deputowanych było 64 
a przeto więcćj niżeli przepisane */, części całego 
zgromadzenia. Z największym porządkiem i spokoj- 
nością, podiug wszelkich legalnych form wybrano 
jednomyślnie Aleksandra Jana Couzę księcia Moł- 
dawii władzcą Wołoszczyzny. Giy wybór ten do- 
konany został z zupełną jednomyślnością i z zacho- 
waniem wszelkich form legalnych, pośpiesza zgro- 
madzenie wyborcze uwiadomić o tym wyborze W. 
C. Mość, i prosić, aby według brzmienia artykułu 
13go konwencji wyżćj wspomnionćj, swobodnie i 
legalnie przez naród wybranemu rządzcy udzieloną 
została łaskawie inwestytura*. (Tu następują ped- 

isy). 


W obec tćj polityki tak jasnćj i tak szczerćj, Eu-|PiSY) 


ropa uzna się zapewnioną w swóm bezpieczeństwie, 
a ci, którzy chcą ją trwożyć i w błąd wprowa- 
dzać, doznają może niejakich kłopotów. 

„Co do Francyi, nie obruszyły jéj dotąd owe niepe- 
wne pogłoski iowe nieprawdziwe zaczepki; nie przy- 
pisuje ona odpowiedzialności całym Niemcom za 
błąd lub złą wolę niektórych manifestacyj, będących 
raczćj drobnostkową niechęcią niż rzeczywistą oba- 
wą. Patryotyzm niemiecki, jeżeli przyćmiony nie 
est uprzedzeniami, umie doskonale odróżnić obo- 
Wiązki, jakie na nim spoczywają, od przesądów, 
które go na błędną droge prowadzą, Niemcy nie- 
mają się czego lękać z naszćj A: © swą nie- 
podległość; powinniśmy spodziewać się po nich 
tyle słuszności dla naszych zamiarów, „ile mam 
współczucia dla ich narodowości. Okazując ie bez- 
nteresownemi, okażą się przezornemi i najlepiej 
usłażą sprawie pokoju. sa 

„Prusy najlepićj to zrozumiały i połączyły Się 
z Anglią w udzieleniu dobrych rad Wiedniowi, 
W chwili, gdy niektórzy burzyciele starali się TOZ- 
namiętnić i skoalizować przeciwko nam. Związek 
p emiecki. Ta postawa jaką gabinet berliński przy- 

rał, jest korzystniejszą zapewne dla Niemiec, jak 
-aped tych, którzy odwołując się do niesnasków i 
Przesądów 1813 r., narażają się na draźnienie 


- Dzienniki bukarestskie ogłaszają list księcia serb- 
skiego Miłosza przesłany depeszą telegraficzną do 


Bukaresztu do p. Derbesku, w którym Miłosz wzy-| 


wa tego dawnego przyjaciela swojego, aby Izbom 
powinszował w jego imieniu, iż wybrały jednego 
władzcę dla obu Księstw. Depesza ta telegraficzna 
brzmi : hz 

„Wybór jednego rządzcy dla obu Księstw speł- 
niony przez wołoskie zgromadzenie narodowe, u- 
cieszył mię serdecznie. Proszę Cię, złóż w mojem 
imieniu lzbom powinszowanie. Oby Bóg użyczył 
wam zgody, jedności i pomyślnego zatwierdzenia*, 


— Na posiedzeniu oddziału nauk przyrodniczych i ścisłych 
c. k. Towarzystwa naukowego krakowskiego w b. m. odbytym, 
Dr. Alth odczytał rozprawę „O znaczniejszych wzniesieniach i 
ich pomiarach w Gałicyi zachodnićj dokonanych*, w którćj skre- 
śliwszy zarys ogólny topografii Galicyi zachodnićj i wyliczyw- 
szy wszystkie punkta trygonometrycznie oznaczone a na kartach 
Galicyi kummersbergowskich podane, przedstawił w końcu kartę 
topograficzną tćjże połowy Galicyi przez siebie wykonaną, na 
którćj wzniesienia lub pasma gór o „jednakowćj w przecięciu 
średnićj wysokości osobnemi barwami pooznaczane zostały, po- 
cząwszy od najciemniejszćj najniższe miejsca wskazującćj, aż do 
uajwyższych białawą barwą pomalowanych. 

Nadmienić tu jeszcze musimy, że w sprawozdaniu z posie- 
dzenia publicznego c. k. Towarzystwa krakowskiego zamiesz- 
czonem w Nrze 58 pisma naszego, pominiętą została wzmianka o 
wyszłćj świeżo trzecićj części „Botaniki szczególnćj* prof. Czer- 
wiakowskiego. 

— Ofiara na kościół. Przedsiębiorca teatru Henryk Küster, 
wyprawiał 1go b. m. w Stanisławowie bal maskowy, z którego 
czysty dochód w sumie 100 zł. wal. austr. ofiarował na budo- 
wlę rzym. kat. kościoła w Delatynie. Dac ten oddano już na 
przeznaczony użytek. 


— Drugi przypadek zdarzył się 17g0 na kolei żelaznćj połu- 
dniowćj, podczas przewozu wojska, lecz szczęśliwićj wypadł niż 
w przeszłą sobotę na kolei zachodnićj. Wieczorem tego dnia 
lokomotywa z tenderem wyjechawszy z dworca kolei w Wiedniu 
dla przyczepienia się do pociągu stojącego w pogotowiu, zetknęła 
się bokiem z przybywającym pociągiem wojskowym, który wjeż- 
dżał na skręt, a że się to stało przy wiadukcie, przeto lokomo- 
tywa wraz z tendercm przechyliwszy się, powaliła mur porę- 
czowy wiaduktu i spadła. Konduktor lokomotywy i dwaj palacze 


lekko tylko poranieni zostali, á 


— „Courrier du Havre“ powtarza jako osobliwość bajkę 
dziennikarską, która przechodzi wszystkie bajki jakie dotąd 
ustnie lub drukiem obiegały po świecie, Nadzwyczajny dodatek 
do „Gazety Buenos- Ayres“ donosi bowiem co następuje: Pa- 
ryż w gruzach leży— Cesarz i dwór jego nie żyją — 750,000 
ofiar padło. — Otrzymaliśmy wczoraj wieczór późno tu przyby- 
łym okrętem „Petite Marseille“ okropną wiadomość, że znaczna 
część miasta Paryża wysadzoną została w powietrze. List który 
nam o tem donosi, mówi, że straszna ta katastrofa była dzie- 
łem wielkićj bandy rozbójniczćj, która wysadziła minami w po- 
wietrze stolicę cywilizowanego świata. Louvre zupełnie zburzo- 
ny; więźniowie Bastylii zginęli w gruzach tego budynku. Ro- 
gatki St. Antoine, St. Honorć i St. Denis zamienione w pe- 
rzynę; wspaniały dom opery również zniszczony. Cesarz Napo- 
leon wraz z orszakiem swoim po powrocie swoim przed kilku dnia- 
mi do stolicy zagrzebani zostali pod gruzami Luwru. Liczbę 
ofiar podają na 750,000, a w tćj liczbie główni dziennikarze i 
najznakomitsze osoby. Szczegóły tego wypadku są przerażają- 
ce. W Anglii głoszą, że to tajne towarzystwa spełniły tę okro- 
pną zbrodnię.—Co tu bardzićj podziwiać, czy łatwowierność re- 
dakcyi tćj gazety amerykańskićj, czy nieznajomość dziejów i 
miejscowości Paryża, jak tego dowodzi wzmianka 0 Bastylii, 
mieszkaniu cesarskiem w Luwrze. itd.? 

— Berlińskie pismo „Publicist“ opisuje szafę wyrobu p. Na- 
dolskiego z Rosyi przybyłego, która jest wystawioną obecnie 
na widok publiczny w Berlinie. W bajkach które piastunki o- 
powiadają dzieciom, była często mowa o obrusie cudownym, 
który dobywszy z kieszeni i rozwinąwszy w powietrzu, ukazała 
się zastawa z najwyborniejszym obiadem. Szafa p. Nadolskiego 
jest podobną do tego obrusa. Z nićj wydobyć można wszystko 
co tylko potrzeba do wygodnego mieszkania, jako to: wielki 
stół z sześcioma krzesłami, inny stół z nakryciem zupełnem na 
24 osób, z całą zastawą talerzy, szklanek, kieliszków, łyżek, 
noży, widelcy, z 24 stołkami; dalćj Świecznik na 16 świec, 
łóżko z kotarą, kolebka, tron nawet, mnóstwo stolików, ma- 
łych i wielkich, pod gotowalnię z całym jćj przyborem, do 
kart, fajczarnię, a liczba tych sprzętów ma być niesłychana. 
Jak się to wszystko w jednćj szafie zmieściło, temu dziwi się 
pomieniony dziennik, tem bardzićj, że mówi, iż sprzęty mimo 
swojćj lekkości zbudowane są mocno i okazale, są mozajkowane, 
rzeźbione. Jedne sprzęty wsuwają się w drugie, najmniejsze 
miejsce zużytkowanem tam było, aby wszystko pomieścić. Kil- 
kunastu ludzi pracowało nad tem cudownem umeblowaniem 
przez lat dziesięć. Szafa ta na nic się nie przyda w zachodnićj 
Europie— u nas byłaby jeszcze wielce przydatnym dla podró- 
żnych sprzętem. 


Biblioteki Polskiej wydawanćj przez Kazimierza Turowskiego 
a wytłaczanćj w drukarni „Czasu* wyszły w tych dniach dwa 
zeszyty, to jest lszy i gi z seryi na rok 1859 a 180 i 181 
ogólnego zbioru Biblioteki. Zeszyty te zawierają „Dyaryusz 
Tranzakcyi Wojennćj między wojskiem koronnćm i zapo- 
rozkićm 1637“ tudzież „Kontynuacya Dyaryusza Wojen- 
nego w roku 1638 przez W. O. Szymona Okólskiego zakonu 
é. Dominika kaznodzieją wojskowego“. Jest to dziennik utar- 
czek i wypadków w wojnie między Rzecząpospolitą a buntują- 
cém się wojskiem zaporozkiem w r. 1637 i 1638 wiedzionćj, 
skróślony przez księdza Szymona Okólskiego, który jako kazno- 
dzieja i kapelan wojskowy towatzyszył wojsku i wodzowi jego 
Mikołajowi Potockiemu hetmanowi polnemu koronnemu w wy- 
f prawach przeciw pozostałym Kozakom. Słowem, są to pamiątki 
| pisane sumiennie przez naocznego świadka, które chociaż grze- 
szą napuszystością stylu i zbytecznóćm popisywaniem się erady- 
| cyą, mają jednak znakomitą wartość historyczną, bo chociaż nie 


M neamme z a eran A A A I A KA N KK A n y wyjaśniają całkowicie zamglonych dziejów wojen kozackich za 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 19 marca. Drugostronnie umieszczamy nadesłane 
nam przez Prokuracyę budowy kościoła OO. Dominikanów ogó- 
łowe sprawozdanie roczne z przedsiębranych dotąd robót około 
Podźwignienia tego kościoła, tudzież wiadomość o mających się 
z wiosną dalćj prowadzić robotach, a nadto o funduszach na 
ten cel wpłyniętych. Wpływy te wynosiły w ciągu roku 25,186 
alr. austr., wydatki zaś 14,271. Jeżeli rok ten również jak prze- 
szły będzie pomyślnym pod względem zbierania składek na bu- 
dowę tego kościoła, natedy staną jego mury w znacznćj Czę- 
ści. Już od dwna rozbierają przodową ścianę kościoła a z dniem 
1go kwietnia po rozebraniu filarów po prawćj stronie, rozpocznie 


Władysława IV, rzucają jednaknanie niecoświatła i podają wiele 
i szczegółów i wypadków z rzadką dokładnością. Autor tego dzieła 
t wielką miał wziętość u rycerstwa, co okazuje między innemi pm 
' jego znajdujący się w Przemyślu z podpisem „Serdeczna miłość 
t rycerstwa polskiego“. Okólski Dyaryusz tych wypraw wojen- 
t nych przypisał synowi wodza któremu towarzyszył, Słanisławo- 
„wi Iz Potoka Potockiemi wojewodzie podolskiemu. „Dyaryusz 
"Tranzakcyi Wojennéj“ wydany był po raz pierwszy w Zamo- 

ściu w drukarni akademickićj 1637 r.; „Kontynuacyą zaś Dya- 
| rpuszać u Cezarego 1638, przypisaną Stanisławowi Koniecpol 
‘akiemu kasztelanowi sandomierskiemu. 
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Przegląd polityczny. 


Depesze, telegraficzne. 


Pary ż 17 marca. Dzisiejszy Monitor zamiesz- 
cza wiele nominacyj na wyższe stopnie w mary- 
narce. Lord Cow ley miał dziś dłngą naradę z Ce- 
sarzem. 


Paryż l8go marca. Wiadomości otrzymane 
z dnia wcorajsyego donoszą, że książe Grammont 
poseł francuski otrzymał tego dnia notę od kar- 
dynała Antonelli, w którćj Stolica Apostolska żą- 
dajjak najspieszniejszego opuszczenia Rzymu przez 
wojska francuskie. 1a) 

Paryż 18 marca. Dzisiejszy Monitor donosi, że 
hr. Pourtalós poseł pruski złożył Cesarzowi wczo- 
raj listy swoje wierzytelne i zarazem własnoręczne 
pismo Księcia Rejenta. "od 

Z Lizbony miano wiadomość o „upadku gabi- 
netu Loulé. Król polecił 17g0 księciu Terceira u- 
tworzenie nowego gabinetu. 

Londyn 18go marca. Na wczorajszem posie- 
dzeuiu Izby niższćj, D'Israeli zapowiedział wiele 
nowych poprawek do bilu reformy, aby zapobiedz 
wnioskom spodziewanym ze strony lorda Russella. 
Na interpelacyę lorda Clarendona w Izbie wyższej, 
odpowiedział lord Malmesbury, że gdy mocarstwa'po- 
stanowiły wyznaczyć komisyę dla wytknięcia granie 
między Bośnią a Czernogóre, przeto wysłano tam 
inżynierów angielskich dla zdjęcia planów; mocar- 
stwa nie chcą ograniczyć w niczem niepodległości 
Turcyi ani też Czarnogóry. 


Wieczorne poczty nie przyniosły żadnych no- 
wych wskazań względem układów w Paryżu roz- 
poczętych. Dyplomacya francuzka wierzy w po- 
kojowe załatwienie sporu, jeśli żaden nadzwyczaj- 
ny wypadek nie zajdzie we Włoszech. Polepszone 
kursa: wiedeńskie i zagraniczne dziś wieczorem 
otrzymane telegrafem, okazują, że nadzieje poko- 
jowe zaczynają się na giełdzie objawiać. Mimo 
tego język dzisiejszych gazet francnzkich jest wo- 
jenny. Z pogłosek krąży jedna bardzo wojenna o 
bliskićm ministerstwie francuzkićm z księciem Na- 
poleonem na czele, dzienniki wszelako angielskie 
zaprzeczają, aby ta zmiana zaszła. á 
„ Spory między Turcyą a Księstwami Serbskiem 
i Rumuńskiemi, w półniepodległemi lecz jéj hoł- 
downiczemi, stają się z każdym dniem coraz gro- 
źniejsze. Wypływa to naturalnie z sprzeczno- 
ści dążeń Porty z dążeniami ludów zamieszku- 
jących te Księstwa; bo gdy Porta pragnie kra- 
je te utrzymać w podległości, a nawet przy- 
wrócić nad niemi w zupełności swą włądzę, Księ- 
stwa dążą zwolna do coraz większćj niepodle- 
głości. O zerwaniu wszelkich stosunków między 
Mołdawią i Wołoszczyzną a Portą, o odwołaniu 
komisarzy sułtańskich z tych krajów, i postawie- 
niu z jedućj strony wojska tureckiego na ich gra- 
nicach, a z drugićj o spiesznóm uzbrajaniu się 
Rumunów, pisaliśmy niedawno. Wiadomości z Bel. 
gradu z 14 marca donoszą, iż spór między Ser- 
big i Portą stał się także więcćj naprężony. Porta 
wzbrania się przystać na życzenie narodu serbskie- 
go aby władza książęca była dziedziczną w Ser- 
bii w rodzinie Obrenowiczów; a przystać nie- 
chce pod pozorem, iż wzięcie władzy dziedzi- 
cznćj przez księcia Miłosza, wbrew beratowi in- 
westytury, uważać musi za naruszenie praw zwierz- 
chniczych Sułtana; w istocie zaś przystać niechce 
z powodu wskazywanego przez nas dawnićj, iż 
przez to Serbia stałaby się więcćj niezależną od 
Porty i silniejszą. Pozór bowiem przytaczany przez 
Portę nie da się tu zastósować, gdyż książę Mi- 
łosz dawniejszym beratem sułtańskim za przeszłych 
swych rządów, zatwierdzony był jako dziedziczny 
książę serbski. Cokolwiekbądź Turcya nie chce 
dziś na tę dziedziczność zezwolić, i dla poparcia 
swćj woli zgromadziła na granicach serbskich dwa 
korpusy po 10,000 w Nissie i Sofii. Siła ta jednak 
nie jest straszną dla Serbii, która z 60,000 armia- 
mi tureckiemi zwycięsko walczyła i to w obec in- 
nego stanu rzeczy w sąsiednich prowincyąch. 

Albowiem według wiadomości z Carogrodu przez 
Marsylię nadeszłych, stan rzeczy w Bośnii, Her- 
cegowinie i na granicach Czarnogóry, jest bardzo 
groźny dla Turcyi. Pożar powstania w Hercego- 
winie i Bośnii chwilowo wstrzymany, nie jest by- 
najmnićj stłumiony, nurtuje on te kraje coraz głę- 
biéj; między powstańcami hercegowińskimi a 
Turkami trwa tylko, rzec można, zawieszenie broni, 
a każda strona zatrzymuje swoje stanowisko; spór 
z Czarnogórą nieskończony przez znane konfe- 
rencye carogrodzkie, a listy z Raguzy donoszą 
o krwawych bójkach między Czarnogórcami a 
Turkami. W razie najmniejszego czynnego starcia 
międy Turcyą a Serbią, powstał by z pewnością 
Bośnia i Hercegowina, Czarnogórcy rzuciliby się 
z gór w granice tureckie, a nawet cichy i rezy- 
gnacyjny Bółgar podniósłby oręż w wielu okoli- 
cach Bałkanów. Nie przypominamy już tu położe- 
nia Księstw Naddunajskich. f 

o się tyczy tych Księstw, chociaż na wyżžéj 
wspomniony stan urii (patrz Księstwa Naddunaj- 
skie) na jakim chcą się podobno obecnie ograni- 
czyć w Mołdawii i Wołoszczyznie, zgodzi się mo- 
że większość mocarstw, — jednak Księstwa te 
zbroją się pospiesznie, a rancya miała zagwa- 
rantowaó pożyczkę -AA franków na te u- 
zbrejenia przeznaczoną, oraz posyła Rumunom 
w Podati 4000 sztuk karahan 


Antoni Mlobakowslit Redaktor odpowiedzialny. 
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„ kolei północaćj . . . . . . . . . . | 1666 — [Scia Dla uniknienia na jeden raz bólu, postanowiłam 

„  kredyta rachomego „ . . . . . . . | 190 50  |odbyć tę operacyę w przerwach co dwa lub trzy 
__„__ kolei franonsko-austryackićj . . . GiLsGzi uj 


dni. Jednak przyszedłszy do pana Ujkellego zmieni- 
łam zamiar, gdyż przez swoje delikatne, umiejętne 
ha 


ze porty zaj sereen ee fB I ]5 e [i woskliwe postępowanie wlał we mnie zaufanie E Ej 
str! = AO IECYKSK: spe DACH C : É A A E ; 
Półimporyał rosyjski. . . . . . 1....]|89 | szo |! nakłonił do odbycia w jednem popołudniu pię- | Gaja 
Rubol rosyjski « . « «71696 GIGB. «92 .|170 | 1 65 ciokrotnćj operacyi, którą w istocie z cudowną zrę- i 
e medlar ZKZ 1 66 | 1 62 |cznością wykonał, operacyę, która mię drżeniem 4 | 
ięciozłotówka polska . . «e e. NOBO — — : Pe ” K pomi p ; s 
Listy zastawne galio. kex kupon. . . . . . [81 — |80 25 nrzejmowała, już z tćj przyczyny, że miała trwać EA | i j 


przez dwa tygodnie. Uwolniona od 'dokuczających 


cierpień, wyrażam tu największą wdzięczność Wmu EG 
prof. Dzelłowi za udzieloną mi radę i nastręczenie 
tak biegłego operatora, jakim jest p. Ujkelly, któ- 53 


remu za skrócenie cierpienia i zręczne wykonanie 


ê | publicznie dziękuję i polecam wszystkim cierpiącym ( 
na zęby, ażeby u niego pomocy szukali. IT GB ED WE H CD Æ) 


Oblig. indemn. bez kupon. - - + + » + . . |71 30 70 — 
Pożyczka narodowa box kupon. EE TiN 75 45 74 50 


warszawa 16 marca, 
Półimperyały.. « « « + « « » „ „ . „rublij — 5 41. 
Obligi skarbowe. . « « « « « . « . . y {90 91 90 41 

KUDOB „<a „ala s cadżsanatake — |184 
Listy zastawne III okresu . . . . . .rublij14 79 |14 70 
kupom 2727508 621.% (6 ENa == |a 14 


TRN na T Kraków dnia 26 czerwca 1858 r. Wi - 
W Raw 18 mare 
Banknoty Siit vaskið hd mon, konm e e +.» | 963 903 F, T., obywatelka z gubernii Kijowskiéj. W iedniu 
9 9 W mon, nowej. . . . — WSA JKA TTE YCLAKOZOZZEJY FARTA IFA TP Z DY SEOZOZĄ SZOK TRZ SYG A PUIZ RROCZ PORA è | rh 
Polskie gam owi R „A 80), a Przyjechali od 18 do 19 marca. m A zaszczyt oznajmić miniejszćm, ze 
Poznańskie listy zastawno P O ENS RS 99} są HOTEL POLLERA. Schio Ferd., Arnold Adolf kupcy ze reprezeniacyą Swą 
» jĄ » Bs nar Snaar iDEA — | Lwowa. Bąrszczewicz Kryspin ob. z Korzuohowa. Baltaziński 
Oblig. kolei krak-szlązk. .  « e oreo oo — — | Mikołaj ob. z Jawornika. Aust Hermann kupiec s Mysłowie. na obreb rządowy krakowski oddała 
© ~ 


Weiss Ignacy fabr, z Langendorf, Fürst Leopold, Emons Jó- 
c kupcy a à lanj © 5 s 
OTEL SASKI. Aleksander Rzewuski s żoną, Julian] Cho- J. K h 
dylski, Ludwik Bajer z żoną, Stefan Chwalibów, Konstancya pp. F © e rc mayer ? YN 
Jaraczewska z familią z Polski. Wład. Haller wł. dóbr z Po- 


lanki. Marcin Sajduk ck. urz. z żoną z Tarnowa. Michał Ro- e 

senzweig Dr. med. z Warszawy. 4 R w Krakowie, 
Wyjechali: Żielisław hr. Bobrowski wł, dóbr do Galicyi. 5 ; f ; : = 
HOTEL ROBYJSKI. Henr. Krippner radea, Michał Herzog zaś Ajentami na Kraków mianowani: 


ob. s żoną z Wiednia. Antoni Woźniakowski z Bobrku. 0s- 


wald Hibner kup. z Mysřowic.4 Frano. Trzeciak właśc. dóbr [Po Ed. Wolamski | Bo Briilki 


z Poremby. 


i arin ai Diu i SPOLA r i =en utrzymujący Bióro Kumisowe pod L. 24 mieszkający w mieście pod L. 8 na trzeciem 
MAKE s i E w rynku głównym na rogu ulicy Szewskićj, piętrze. (245-1-3) 


pociągów osobowych na c.k, uprzywilejowanćj kolei galicyjskiej Karola Ludwika. 
sı ocząwszy od dnia 5go listopada 1858 1 roku, nadal. 


a 
z Krakowa do Rzeszowa |. m Rzeszowa do Krakowa 
Pociąg osobowy N. 1. | Pociąg osobowy Nr. 3. | Pociąg mieszany Nr. 5 Pociąg osobowy Nr. 2. 


EESIN 8077 Ie D SS WPA Z WR T TORA E TA ESKI RYC ESE 
Poeiągit ozobowe na kolejach želaąaznyoh, 
Odchodzę : 

Krakowa do Wiednia, Wrocławia i Warszawy T rano; 

3. 45 popołud. = do Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 ra- 
noz do Hzeszowa 5. 40 rano; 10. 30 rano; 
8. 30 wieczór = do Wieliczki 7. 15 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 6. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. i 

z Mysłowio do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popoł. 

z Szezakowy do Mysłowie 4. 40 rano. 

z Granicy do Szozakowy 4 rano; 9 rano. 

z Szozakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo- 
łud.; 7. 56 wieczór. 

z Rzeszowa do Krakowa 1. 25 w nocy; 10. 20 rano; 
8. 10 wieczór. 

Zrzychodząę: 

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór 
z> z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra- 
no; 5. 27 wieczór; == z Ostrawy (przez 


A 


Bogumin (Oderberg) z Prus 5. 27 wie- = Fz -= 
x Przy- d-~ Trafia | Przy - Od- Trafia P rzy- 0d- Trafia Przy- | 0d- Trafi 
czór = z Rzeszowa 6. 15 rano,3. opołu- Stacya „jazd | jazd |ną pociąg] jazd | jazd Jaa pociąg] jazd | jazd ina pociąg Stacya jazd | jazd lna pociag jazd 
abai 9. m wieczór = z Wiekiozki 6. G.]M.|G]M.|. Nr. Vei weim] Ne. [G. [M.|[6.[M.|__Ne TIMEA Nr. 
WIECZÓR. . . (wieczór 8|30|| prz.pot || 10 , 30 rano | 5140 "| Rzeszów . . |w nocyj 1125] T 
do Rzeszowa z Krakowa 1. 20 w nocy, 12. 10 w poł. | Bierzanów. . . | 8|44| 8 25 10 | 43 [10 | 44 5) 5z|| 6] — 2 || Trzciana . .| 1| | 1151 
3. 10 popołud. Podłęże . . „| 9] aj 9] aj 6 |10/59]11) 2) 15 6|20|| 6125 Sędziszów .| 2|104 2|15 8 4 
TOPSIN KE SES UEN OC PECET ESET AE ESTE Ktaj. . .. =f 920] 9/20 1 |17|11|17 6|45| 6| 46 Ropozyce . „| 2/28|| 2|31 11 |20|11 | 23 4 
(Madesłane.) Bochnia. . . „| 9/36] 9/41 11 |32|11|37 7| 6l 7/16 Dębica . . .| 2|51]| 2|56 ć 48 7 5 
Prokuratorowie fabryki kościoła 00. Dominikanów złoży.) Sřotwina. . .|10) 410| 5] 8 -111 [5712] 1 qlar z|51) 7 | Czarna , . .| 3|15] 3/16 7 $ A 
wszy w Prezydyum Rządu Krajowego rąchunki akosoa Bogumiłowioe . | 10 Ly o = 10 ia 30 || 12 | 30 8|29| 8|30 Tarnów 3|50|| 3/58 48|3 11 1a] 6 
z obrotu fanduszów, jakie ze składek wpłynęły, mają sobie paw. id H 2911|30 5 3 g = 4 11 12 3 A ę z Bogumiłowice 4|10)| 4|10 — 6 
za obowiązek powszechności, która tak hojnie dzieło odbudo- Dobice e «= *la1|49|11|54 id > 101 SHOP i Słotwina . „| 4 40 || 4 | 44 7 
van wspierała, zdać sprawę z działań swoich przez ci iayce. a 14|12| 16 31 413 pó a pr ść I it a x A g R. 9 8 
mao WPYWY se akfadek po dnin SRWaGONOŚW | a dziszów. . .|12| 20/40/66 z|22| 2|27 u|-|als| a | rodłżo | | slal 5|44 5 
oia fatryky po ddio dzitojszy sumę 14,271" złe, 28 cont, PE Trzciana. . , [13 "| ZĘ 2145) 347 11 |37 | Bierzanów -| 6|-| 6|— 16 | 9 0 
zostaje zatem obeonie na dzieło tegorocznój fabryki suma Rzeszów . zł 1120w nooy] 2 3.10||po_ poł. 6112|10} wpoł, Kraków . «| 6/15] rano | 9 


1 1 „080 44 cent. 


> c Wieliczki Wi r i Wieliczki z Bier 

W przeciągu ubiegłego roku fabrycznego powstały ozter r antoi a p a rę x iw sg aby £ Wielipski 
filary p gorliwa o Sosia Pulliczność odwiedza i udowe M = oparć ŻA TEL OCEŃ oazie gii e do Wieliezki : do Krakowa 
E an w spłykiókyh roku AA: gee sa ocąg mieszany Ni Nr. 13, _ | Pociąg mieszany Nr. 14. __ Pociąg mieszany Nr. 15, Poc. osob. N.16 podlag potrzebyjPoc. osob. N 17 podług potrzoby e hona N AA 
oa fabryki E moda... Zalagione pariah usta jidi y g Ras Stacya PA her Przy- || 0d- ię tray- | isd 5 [rs] 0% Pry- 0 
46 zpw de E rj i wystawiono rusztowanie, które z bar- RE: y KZ ANAN Stacya zd” | ojasd Y tacya Bena ACN tacya j_jazd_ | Stacya | jasd | jasi. 
dzo małym do atkiem aż do końca fabryki posłuży. W ten] —— c oean -| M. || 8. | M. LACALLE SAS 010. A MB G. |M. | G [M |G. m. 
sposób koszt postawionych czterech filarów rozkłada się na Kraków. . . Wieliczka . .|zranaj 8|50 Niepołomice . |prz.pot.| 10 | 40 į Wieliczka . . popot.| 2 |25|Bierzanów . . [popoł. | 2/55 |Wioliczka . . [wiccaórj 6|77 
przyszłą fabrykę i w istocie po ścisłem obrachowaniu nie do- |: Bierzanów . . 7|48|Bierzanów. „| gi_| 9] 4 Podłęże . . . ||10 |50 11 | — |Bierzanów.. | 2 |36|popoł.|Wieliczka . . | 3| 7 | po poł. BiorskGów ji 6110 6/12 
chodzi połowy wydatkowanój po dziś dzień sum Wieliczka . . | 8|— |zranajPodłęże. . . | 9|30| 9|43|Bierzanów . . 28 | i dana Kraków. . . ozór 

Po ścisłem zbadaniu stanu filarów po prawój eel osądziła | Niepołomico . |_9 |55 |prz.poł.|Wioliczka . . 40 ||prz.po?. | rb siho iae as * 
prokarsoya ad g? Piogtymi w sztuce konieczną potrze- IT "WR FTR” IA. As. 
bę rozebrania tychź «ychmiagt do tego dzieła przystą ` - 4 æ 
piono, tak aby z lym p branie fundamentów $i yah Pociąg osobowy Nr. 1 zostaje w związku z pociągiem m Wiednia, Berna; Ołomańca, Opawy, Bilska i Granicy. 
poczęło. Postanowiono nadto na tejżą wonyi że na rok liota- dto dto Nr. 2 dto dto dto do Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opa Bilska, Granicy i Mysłowi 
cy oprócz filarów czterech po stronię prawćj, filary obecnie dt dto Nr.3 pega Pay pawy, uska, Granicy 1 Mysłowic. 
stojące po lewój arkadami połączone i boozna nawa lewa za- zd i Ni. dto dto dto z Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska, i Granicy. 
sklepioną i dachem pokrytą sa Posiadane przen Prokn- dto dto Nr. 4 dto dto dto do Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska i Mysłowic. 
racyą fundaszo i zamówione w górach, a w ozęści sprowa- Mieszane pociągi Nr. 14 i 15 nie jeżdżą w niedzielę i święta m1 g dY. 
dzong. ejont" dala akara Paa nio próżną adzi Osobowe pociągi Nr. 16 i 17 łączą się w Bierzanowie z pociągiem Nr. 4. 
się nadzieją. Taki sten dzieć o enS qg oiechą Proku- 
ng day 8 „że 4 Mig pa ai Ye. owcę je rozpo- są od Zarządu jazdy £. k. aprzywilejowanéj galicyjskiéj kolei Karola Ludwika. 
czynali, wątpił» wielu, aby is g ogło. Rok Kraków dnia 1go istopada. 1858 roku. EWC OTC EEEE SESTE ET OTA 
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ledwo upły nat, a przeszło 25,000 złrens., które wpłynęł: 
bez zbytniego nacisku, bez nużenia Publiczności, odpowiedzia- 
ły wątpliiwym, że Źródła miłości i wiary SĄ nieprzebranę, 


Bzezegółowy wykaz obejnie imiona i nazwiska tych, 7 h Í 3 

co: do naszego przyłączyli się dsieřa, znajdą mię pomię- a| wy. bar. |gtan otop. | wilgotn. E ; i W niedziel dnia 20 0 y 

dzy niemi R phate Śniasta i kraju koronnego iis Siw lie. por.| „, e SR | klersnek ntan Fiowiuka | a Paa WMUSZIKIE: marca 1859. 

oznio składający i z jynych części Polski iz innych ko-| © $ y BRUSY p EP | E następnie wdatra NINBA napowietrzne A aż 8 obr ach } TERY. 

ronnych krajów. Ji rozozuleniem odbieramy znaczne darki 6° Roin. | |*"ABIAWFA wsglgdon | sd | "R Dramat w S obrazach, poprzedzony Prólogiem pod nazwą 

uzbierane po miastach Szląska, Moraw i Czech, szozególnićj | 18, aš20 ao i o o S pa połud.=wachod: słab mr to Oberża w Bethune. 

odznaczeją się miasta Berio, Opawa — pierwsze po trzykroć o *29 06 r j 2 82 połażnione . sfaby pogoda kotojpesy kal ani KIPUTA: ze : 

znacznomi kwotami przosłanemi Prokuracyi dowiodło żywe- ļ 19 6329 09 / Yy L przy Księżygn -+- 1'3|-- 9' 8 Do Name zidal > k 
y 20 89 3 A A ru dzisiejszego dołącza się Dodatek: 


W Drukarni „CZASU% Magdzoa Drukarni, Antoni Hother. 


imseraty, 


OBBZZŹWA 
do światłych Rodaków. 


Słażmy poczciwćj sprawie, a jako kto może, 
Ku powszechnemu dobru niechaj dopomoże. 


Jan Kochanowshi, 


"Ktokolwiek nad wypadkami ostatniego lat dzie- 
siątka rozmyślał i z nich starał się wydobyć tę 
naukę jaką doświadczenie rozwadze człowieka ko- 
niecznie przynosić powinno, ten musiał wiele może 
drogich sercu nadziei przytłamić, lecz zarazem 
przyjść do tego przekonania, że w obec jawnych 
dążności do postępu, pierwszćj podstawy towarzy- 
stwa, tćj, na którćj cała onego budowa spoczywać 
jedynie może z pożytkiem, nie w zawistnych naro- 
dowości sporach, lub w gwałtownych, a dla wszy- 
stkich zgubnych rozburzeniach, ale w szczeróm wy- 
konaniu przepisu Ewangielii, w miłości bliźnie- 
go, szukać przedewszystkiem należy. — Dekada 
obecna będzie ważną epoką w historyi, a jeśli rok 
1848 przyniósł światu nędzny widok ułomności 
ludzkich, rok 1858 daje już rozwój niektórym wiel- 
kim pomysłom spółecznym i politycznym reformom 
w kilku krajach Europy, mianowicie w Prusiech, 
a jawnićj jeszcze w Rosyi, wprowadzonćj tam do 
celu z tak' czci i podziwienia godną mocą duszy 
Cesarza Aleksandra II. kwestyi włościańskićj, 
którćj nieodzownie i rozwój oświaty publicznćj to- 
warzyszyć będzie musiał. Z rozpowszechnieniem 
albowiem oświaty w klasach najniższych towarzy- 
stwa, będą jedynie stać się mogły ich udziałem 
zamożność i moralność, a praca zajmie wówczas 
w umyśle wszystkich to stanowisko, jakie jéj Bóg 
ód początku świata w spółeczeństwie ludzkićm 
przeznaczył. Do tego też to celu czas nasz tak 
widocznie spiesznym krokiem dąży. Nie chciwe 
podboje lub krwawe rewolucye, lecz miłość chrze- 
ściańska, oświata i praca, to staje się dziś już i 
będzie odtąd coraz wydatnićj godłem wzrostu i po- 
myślnego przekształcania się narodów. 

My Polacy, nie mało mamy pretensyi do oświaty 
i do pierwszego miejsca intelligencyi pomiędzy na- 
rodami słowiańskiemi. Jest poniekąd do takićj opi- 
nii słuszny powód tak w niezaprzeczenie wrodzo- 
nych narodowi naszemu zdolnościach i szybkości 
pojęcia, zbliżającego nas do zadziwiającćj żywości 
zmysłu francuskiego, jakotćż w stanie wyższym i 
bogatym naszćj literatury; ale to dobre mniemanie 
o sobie mogłoby, gdybyśmy w niem swobodnie 
zasypiać mieli, sprowadzić w ruchu obecnym mo- 
ralnym Europy tę smutną alternatywę, iż z pierw- 
szego dotąd miejsca, moglibyśmy się może z cza- 
sem dostać na podrzędny szczebel oświaty w ro- 
dzinie Słowian. Podwójnie przeto i wysoko ceniąc 
szlachetne i wytrwałe usiłowania jakie pisma pe- 
rydyczne polskie, a mianowicie tak zręcznie kiero- 
wany CZAS w Krakowie, oraz celujące coraz wię- 
cćj redakcyą pisma publiczne w Warszawie, na 
polu oświaty narodowćj czynią, sądzę, działając 
w myśli słów Jana Kochanowskiego, iż obowiąz- 
kiem jest w tćj chwili każdego kraj swój szczerze 
kochającego rodaka, przyczynić się, o ile sił star- 
czy, do tego ruchu umysłowego ogólnego , jakiego 
dziś rozsądne i przezorne Rządy, pojmując wyższość 
swojćj misyi, już nie tamują, jak zaślepione dawne, 
lecz owszem nadają mu same postępowy i błogi 
dla narodów kierunek. 


polskich publi j, kt ci 
muł | kacyj, óre zwykłą drogą księgarską 


litycznych , az l 
wielką nagrodę dziesięć tysięcy fi „ły: 
wiłem, przerobiwszy takową = ów i po 


„pjpraszam usilnie, ażeby mnie chciano dobrze 
z 


sam 
p. G 


Toga księgarską. Nie chodzi tu wcale o to, ażeby 


Dodatek do N. 65 


mam w ręku pewność, lecz zawzywając tą Ode- 


zwą Szanownych Rodaków do dania poparcia mo- 
jéj idei, idzie mi o to, ażeby z dzieła uznanego za 
nader użyteczne i mogącego stanowczo wpływać na 
wychowanie socyalne ludowe, zrobić rzecz powsze- 
chną, prawdziwie pożyteczną krajowi naszemu i 
godną tćj przyszłości w postępie oświaty i pracy, 
w jakićj naród polski czynny udział wziąść po- 
winien. 

Dzieło jakie w taki s 


) posób wydać zamierzam, 
nosi nazwę: 


PRZEWODNIK 
MORALNOŚCI TEKONOMII-POLITYCZNEJ 


dla użytku 
KLASS ROBOCZYCH. 


i składa się w kształcie rozmów w stylu jasnym, 
prostym dla każdego przystępnym, z następującćj 


treści: 
WSTĘP. 
I. Wieś uboga. II. Wieś zbogacona. III. Skutki nie- 
rozsądku. 


ROZMOWA I. Bóg, człowiek i świat. 

A IL. Zasady moralności. 

DI Położenie człowieka na świecie i 
stopniowe ulepszanie stanu lu- 
dzkości. 

» IV. Potrzeby człowieka są podstawą 
rodziny i towarzystwa, oraz przy- 
czyną wszystkiego co się robi 
„dobrem w świecie. 

š V. Dzień ubogiego człowieka, czyli je- 
den człowiek ciągnący korzyść 
z pracy stu tysięcy. 


k VI. Towarzystwo, i korzyści jakie ta- 
kowe ludziom przynosi. 
A VII. Jednakowość interesu pomiędzy lu- 


dźmi. Każdy czyni dobro towa- 
warzystwu szukając swojego do- 
ra, 

Zaburzenie i skutki onego. Pogwal- 
cenie własności przez uwiedzio- 
ne tłumy. 

„A VIU. Bogactwo ; jak takowe przynosi ko- 
rzyść biednym; jak się nabywa 
i jak się zachowuje. 


E IX. Praca, samo i jedyne źródło wszel- 
kićj własności. 
3 X. Własność może sama tylko zape- 


wnić zamożność ogólną; wszy- 
stko co jéj czyni uszczerbek szko- 
„dzi dobru powszechnemu. 

4 XI. Nierówność pomiędzy ludźmi; jéj 
przyczyny i jéj: użyteczność. — 
Sposoby osłabienia jéj skutków. 

5 XII. Stosunki ludzi znajdują się w wy- 
mianie usług. 

r XII. Wszystkie usługi kończą się na 
wymianie pracy zrobionćj lub 
mającćj być zrobioną. 

s XIV. Wartość pracy opiera się na za- 
trudnieniu lub talencie jakich ta- 
kowa wymaga. 

A XV. Wartość rzeczy zasadza się na wa- 
żności oddanćj usługi. 

» XVI. Cena wszystkich przedmiotów 

j zmienia się w miarę ofiarowa- 

nia lub żądania; 

» XVII. Cena produktów życia jest stano- 
wiona przez stosunek pomiędzy 
ofiarą a żądaniem. 

» XVII. Wolność handlu może sama tylko 
zapewnić produkta i uregulować 

ich ceny. 

"KIW. Wszystko co powiększa użytek, a 
zmniejszą trudy, jest dobrem.— 

yteczność dobrego kierunku 


pracy. 

» XX. Machiny, które skracają pracę i o- 
szczędzają trudu, są dobrodziej- 
stwem dla ludzkości. 

» XXL. Kapitał jest nagromadzonym wy- 
robem przeszłéj pracy; jest on 

dobrodziejstwem dla towarzy- 
stwa. 

„ “XXII.  Pracajest towarem którego cena nie 


może być stanowiona samowol- 


nie. 

» XXII, Stopa płacy jest ustanowioną pomię- 
dzy ofiarą a żądaniem. Zmowy i 

i porzucenie pracy. 

» XXIV. Ludność, produkta życia i płaca. 
Ludność usiłuje zostać ną rów- 
ni produktów, a płace są w sto- 
sunku prostym do kapitałów i 
i wstosunku odwrotnym do lu- 
dności. ś 

» XXV. Produkujący i konsumujący. Konku- 
rencya, jest to życie tanie. 

» XXVI Podatki i Rząd. ©, 

» XXVII. O stowarzyszeniu i jego różnych 
kształtach. Stowarzyszenie po- 
między robotnikami i udział ro- 

„. botników w zyskach panów. 

Zakłady dobroczynności i zabezpie- 
czeń; sposoby jakie posiadają 
klasy robocze do polepszenia 
swojego stanu. 

Zakończenie. 


» XXVIII. 


Na pierwsze rozdanie bezpłatne 1600 egzem- 
plarzy (z 2000 jakie będą z razu odbite), w rokn 
1859, następującą stawiam kombinacyą, i już do 
nićj, w części, mam szlachetną pomoc niektórych 
rodaków zapewnioną. 

Wydanie 2000 egzemplarzy, z zachowaniem form 
liter na własność składających się jak niżćj będzie 
powiedzianóm osób w celu popierania w kraju na- 
szym oświaty i pracy (a który to zamiar niewąt- 
pliwie wszędzie znajdzie u światłych Rządów nie- 
tylko łaskawe przyzwolenie, lecz może nawet i po- 
moc) kosztować będzie 2000 talarów. 

Dla zebrania tejże kwoty postanowiłem otworzyć 
pole miłości chrześciańskićj i zrobić: 

10 udziałów całych, każdy po 50 talar. (75 złr.) 50 rub. 

20półudziałów, każdy po 25 „ (28złr.)25 „ 
100 „udziałów, każdy po 10 „ (i5złr.)10 „ 
i zaprosić szan. Rodaków do rozebrania tychże. 

Skoro wszystkie udziały rozebrane i opłacone zo- 
staną, dzieło wyjdzie w r. 1859 na 2000 egzempla- 
rzy. Ztych, rozdanych zostanie bezpłatnie, za 
pośrednictwem uproszonych Towarzystw rolniczych 
lub naukowych w Polsce, Klasom roboczym: 

w Królestwie Polskićm . . 300 egzemplarzy, 

w GAicho: gai irogat 200 ə 

w W. Księstwie Poznańskiem 100 


na Litwie . 50 É 
na Podolu +2, 50 3 
na Wołyniu . . . | 50 {K 
na Ukrainie . a 50 5 


j 800 egzemplarzy. 

Założycielom, do ich dyspozycyj po 
20 na jeden cały udział, 10 na 

pół udziału, a 4 na '/, udziału, 


CESET T 5 


razem 1600 egz. bezpłat. 

Tak więc każdy założyciel nietylko odbierze war- 
tość swego udziału w cenie książek, jakie będzie 
mógł sam rozdać ale nadto przyczyni się, w ró- 
wnym stopniu, do bezpłatnego rozpowszechnie- 
nia dzieła przez Towarzystwa rolnicze lab naukowe. 


Pozostałe zaś 400 egzemplarzy wystawione będą | (225-1-3) 


r EA 


na sprzedaż, a zebrany ztąd fuudusz posłuży na rok 
1860 do wydrukowania literami stereotypu (będą- 
cemi już własnością założycieli) i z niższym już o 
połowę kosztem, drugich 2000 egzemplarzy, do cze- 
go, w razie potrzeby, będzie można przybrać nową 
seryą udziałów dla wydawania dalszych edycyj tego 
praktycznego dzieła, oraz innych pism użytecznych 
dla klas roboczych. 

Odzywam się więc tutaj w interesie klas tych- 
że do szlachetnych uczuć serc prawdziwie polskich 
i proszę o poparcie tego mojego przedsięwzięcia. 
Nie będę o użyteczności onego żaćnych wniosków 
przytaczał; każdy człowiek rozsądny, każdy kocha- 
jący kraj swój rodak, mysl moję pojmie i da jéj, 
jak się spodziewam, przyzwolenie swoje, a w prze- 
konaniu, że przez czynny Swój udział w tym razie, 
prawdziwą przysługę dla kraju zrobił, dozwoli, abym 
w przedmowie do dzieła, imie jego wdzięczności 
klas roboczych przedstawił. — | 

Polecam zarazem tę odezwę życzliwćj opiece Dam 
polskich, tyle się zawsze przywiązaniem do kraju 
odznaczających. 7 

Daj Boże, ażeby mnie Szanowni Rodacy chcieli 
tak dzielnie z staropolską energią poprzeć, iżby już, 
w r. 1859 dzieło to użyteczne, nie jak wyżćj wspo- 
mniano ną 1600, lecz na 5, 6, a może nawet na 
10,000 egzemplarzy (co kosztowałoby 6000 tal.), od 
razu bezpłatnie klasom pracującym rozdawać 
było można. salt 

Każdy biorący udział w tém przedsięwzięciu 
odbierze po opłaceniu swćj części kwit stósowny; 
corocznie zaś otrzyma cyrkularzem wiadomość 0 
ruchu operacji i użyciu funduszów. 

Subskrypcya Założycieli tćj publikacyi zamkniętą 
zostanie ostatecznie d. 10 kwietnia 1859 r. z roz- 


poczęciem druku. Przystępujący raczą dać wyraźnie 


swoje imie, nazwisko, godność i adres pobytu. 
Subskrypcya przyjmuje się franco u K. Forstera 


w Berlinie, 16 Kronen-Strasse; — w Krakowie, w Ad- 


ministracyi „Czasu.* 
Berlin dnia 26 listopada 1858 r. 


Karol Forster. 


y powodu nadchodzącćj obecnie pory rozpoczynać się mających budowli, pospiesza- 
/ 48 zawiadomić szenowną Publiczność, iż celem większego ułatwienia, skład naszych 
powszechnie znanych i cenionych ogniotrwałych tekturowych pokryć dacho- 
wych pau Ferdynandowi Markus Majsttowi Blacharskiemu w Krakowie 


powierzyliśmy. 
Barge pod Sagan | 


w Szląsku pruskim. kołaja Nr. 1. 


Wrocław, plac św. Mi- | 


Fabrykanci: Stalling & Ziem. 
Gorlice. Berlin. 
Warszawa. Nürnberg. 


ANo ZA 


onieważ podpisany już od lat dwóch ze zupełnem zadowolnieniem szanownćj Publiczności wy- 
EP” konywa pokrycia dachowe tektura ogmiotrwałą wyrobu fabryki Stalling 4: Ziem, 


przeto i nadal pod tym względem usługi swoje polecić ośmiela się. 


Kraków dnia 4 marca 1859 r. 


0 © 
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(203-2-3) 


Ferdynand Markus, majster blacharski. 


PR 1858 


KORNEUBURAKI PROSZE 


Koni. bydła rogatego i owiec 


od wiedeńskiego głównego towarzystwa ochrony zwierząt 
udzieleniem medalu centralnego, a od wysokiego protektora 
towarzystwa mnichowskiego, J. Kr. Wys. księcia Adalberta 
Bawarskiego udzieleniem medalu tegoż towarzystwa, jak ró- 
wnież na ostatniem ogólnem zgromadzeniu paryzkiego towa- 
rzystwa ochrony zwierząt na dniu 2% maja 1858 r. medalem 
paryzkim zaszczycony, okazał się w skutek kilkoletnich do- 
świadczeń publiczności gospodarstwem wiejskiem trudniącćj 
się zawsze skutecznym | 
U Koni: w chorobach gruczołów i gardzielowych, na kolkę w boku, ochoty do jadła, a szczegól- 
nićj, aby konie z pełnym ciałem i ogniste utrzyma 
U bydła rogatego: ac podoju krwistym i nadymaniu się krów (w pokośniku), w podoju ską- 
pym lub , gdzie przez użycie tego proszku mleko nadspodziewanie przybywa i 
poprawia się, przy cierpieniach płucowych; również okazuje się, użycie tego proszku 
bardzo korzystnem podczas cielenia się krów, i słabowite cielęta jego użyciem wido- 
cznie się poprawiają. 3 "TRS 
U owiec: do uchylenia wąsacza, motylicy i we wszelkich cierpieniach systemu brzuchowego; po- 
wstałych z braku czynności. : 
Paczka ważąca Y, funta b BAL fanta 48 kr. m. k. 
IEG-Ten prawdziwy Prosze. uburgski utrzymują WA 
MEW KRAKOWIE p F. J. Kirchmajer i Syn. GEE 


W tWarszawie p. Władysław Benadowski. 


w Bialćj p. Jerzy Kaffay. wo Lwowie p. Konst. Iskierski, w Radziechowie p. Juśkiewicz aptek, 


Apteka pod złotym Lwem. wo Lwowie p. C. Milde, w Rzószowie p. J. Bohaitter, 
w Bochni p. Pawol Niędzi ki. w. Leżajsku p. J. Hirschfeld. w Rozwadówić p. Karol Marecki. 
» „p. Kasprzykiewicz,. ,, w Makowie p. Mayer aptokarz. w Samborze p Józef Kriegecisen apte 
w Bóbroe p. C. Zanik aptekarz. w Mielou p. M. Jamrugiewioz. w Sanoku p. Jan Jaklicz, 
w Brzeżanach p. J. Margalite. w Myślenicach p. A. Łowonyński. Ə p. J. Jahn. 


w Ozerniowoach p. J. Schnirch. 


WT 
w Nowym-Targu p. L, Kamieński. w Tarnopólu p. A. Morawotz. 


w Dembioy p. Horzog aptekarz. w Nowym-Sączu p. Kosterkiewios Lm p. C. Lątinik 

w Dolinie n. Jee Tranonfo aptek. wies > w Wadowicach p. A. Foltin 

w Dzikowie p. J. Brudziński, w Przeworsku p. 8. Koller. w Wiolioz0G p. B. Wontorek wdowa, 
w Jarosławiu p. Ign. Balan. w Przemyślu p. Gaidetschka i Syn. W esz0xykąch p. Joz. Kodrębski 
w Kołomyi p. Wolf Kupfermątt. 


» p. Edw. Maochalski. Comp. 

Wziętość Kornouburgs! iego proszku pożywnogo i leczącego dla bydła, spowodowała wielo 
neślądowań, nawet fałszowania te, nazwiskami naszemj opatrzone, w potoczną 
uprzedaż przechodzić zaczyneją, przeto widzimy się być spowodowani prze- 
strzedz, one z wyrobem naszym mie wspólnego nie mają, i oraz 
upraszać, by panowie ekonowowie przy kupowania tego proszku uwage zwrócili na płieu 
ezatke i mapie, które wyraźnie godło apteki obwodowćj korneuburg= 
miuićj w języku niemieckim wyrażone, tudzież powyż znajdujące się trzy medale z3. 
wierają. (1050-11-12) 


NES" Ostrzeżenie. 
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Dyrekeya pierwszego węgierskiego 


TOWARZYSTWA 


którego jeneralną Agencyą dla Galicyi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem i dla 
pod firmą: 


ANTONI KOELZEL 


Assekuracyi łaskawemu uwzględnieniu, zapewniając, iż staraniem onego jest, przy 
przez spieszne i najakuratniejsze wynadgradzania stronom poniesionych 


poleca swój Instytut we wszelkich gałęziach 
pobieraniu majtańszych premij 
szkód uzyskać sobie i w tćj prowineyi. państwa to nieograniczone zaufanie i wziętość, 
sarstwie Austryackiem już się zaszczyca. 

Oparte na doświadczeniach 
skie Towarzystwo wszelkich 


wynoszącym ufundowane, 
skawszy dla siebie na Agentów firmy 
go Węgierskiego Towarzystwa Ubezpieczeń pełną jest nadziei, 
jąć ofiarowane sobie usługi onego zechcą i chętnie l l l 
za pośrednictwem podpisanćj generalnéj Agencyi łaskawie powierzyć raczą. 


Instrukcyj wszelkich i formularzy do wniosków udziela bezpłatnie w Krakowie dom handlowy 


Antoni Hoelzel 


generalny Agent Igo Węgiers. Towarz. wszelk. Ubezpieczeń w Peszcie |ści i kartę legitymacyjną wolnego pobytu w kraju. 


m ADMINISTRACYA , 
BROWARU TENCZYŃSKIEGO 


przyjęła sobie za stałą i nieodmienną zasadę: przy najstósowniejszćm i najnowszem u- 
rządzeniu oraz przy doborze jak najlepszych materyałów, wyrabiać 


piwo zdrowe. smaczne i miefalszowamee 


Przez ścisłe wykonywanie powyższćj zasady, wyroby Browaru Tenczyń= 
skiego od czasu otwarcia onegoż, pomimo licznego współzawodnictwa piwa z innych 
browarów krajowych i zagranicznych, doznały jak najlepszego wzięcia. Administra- 
cya Browaru Tenczyńskiego nieszczędząc trudów i kosztów około utrzy- 
manie swego zakładu na takićj stopie, aby doskonałością wyrobów była zawsze w sta- 
nie zadość uczynić wszelkim żądaniom; widzi Się jednak spowodowaną zwrócić na to 
uwagę Szanownćj Publiczności: iż miejscami pod firmą i nazwą piwa Tenczyń- 
skiego sprzedawany bywa ten napój obcego wyrobu. Dla uniknienia przeto wszelkich za- 
rzutów i wywiedzenia Szanownćj Publiczności z błędu, załącza się poniżćj spis osób 
sprowadzających wprost z Tenczynka piwo i utrzymujących składy takowego: od któ- 
rych to osób przy wyszynku w razach wątpliwych Szanowna Publiczność okazania osta= 
tniego listu przesełkowego zażądać i z takowego przekonanie o prawdziwości wyrobu 
tenczyńskiego powziąć może. Miejscowym. zaś krakowskim wyszynkom piwa tenczyń- 
skiego podobne wiarygodne poświadczenia wstawki udzielać będzie P. Hus, główny 
agent zakładu. 


Oświęcim pan Józef Mikulski. Kraków pan Goebel Jerzy. 

» Józef Kuppermamn. = „ Goebel Józef. 
Chrzanów L. Schneider. » » Gebhard. | 
Trzebinia „ Izrael Mandelbaum. á „ Herteux. Hotel rosyjski. 
Krzeszowice „ Wincenty Zawadzki. R „ Kosz. ng 
Kenty » Stanisław Mrozowski. » „ Karo! Kemfner na Kazimierzu. 
Jaworzno » Karol Hiller. » „ Krywult. © 

", » J. Wachsmann i Kurtz. s „ Kaczmarski. 

Bochnia » Konstanty Solik, a „  Margales. 
Tarnów » , Józef Kunz » pani Markiewiczowa. 

» pani Julia Kozdrojska.| » pan Miaskowski. > : 
Rzeszów pan Wohlfeld i Klarfeld. » „. Kornecki na Zwierzyńcu. 

3 | » J. Schaitter i Spółka. » „  Owczarkiewiczowa. 
Frysztak » Naftali Löw. » „ Pawłowski. 
Pilzno „  Lóbl Sulmfreund. š „ Piotrowski. 
Przemyśl pp. F. Gajdeczka i Syn. » „ Rosenzweig hotel Saski. 
Lwów. pan Leon Schapira, h »_ Rapczyński. Hotel Drezdeński. 
w Prądniku pan Kremer | a „ Ritter. 
„ Podgórzu » Suchodolski. » „- Rimler. ! i 
» Wieliczce „ Pągowski. A ” Steinberg na Kazimierzu. 
Kraków pani Aleksandrowa. » - Statowski 

i pani Bednarska. + „ Sierpiński. 

K pan Breda. z „ Schöner mały rynek. 

» » Bojarski. $ „ Tabulski pod Sobieskim. 

» „. © mler. » „ Kuderski pod Czarnym Orłem. 

» » Czerny. n » Walter. | 

» »  Czermak. s » „  Wojtasiński. Kleparz. 

» » Dutkiewicz Andrzéj. » Wolański mały rynek. 

» » Dutkiewicz Jan. 7 » „  Feintuch także 1 w Mogile. 

Ś » Dyktarski w dworcu kolei. » » Winter. 

» » Fuchs, 4 » Ziembiński. 

? » Federowicz. » » Zalewski pod białym Orłem. 

K »  Florczyk. » » Zamojski. (93-2 


W Drukarni „Czasu:ć 


Dodatek do dziennika „CZAS“ z dnia 20 Marca 1859. 


szelkich ubezpieczeń 


we PESZCHE EC 


Bukowiny objął w Krakowie Dom handlowy 


wszystkich innych dotąd istniejących tego rodzaja dawnych zakładów, zdołało Pierwsze węgier- 
ubezpieczeń zaprowadzić w swych statutach i urządzeniach takie w interesie ubezpieczających: się 
korzyści i ulepszenia, jakie tylko wymogom czasu odpowiedniemi i dla potrzeb ogółu najwłaściwszemi się okazały. 
W koncesyą Najjaśniejszego. Monarchy zaopatrzone na Kapitale zakładowym 


Trzy Miliony Złotych. Reńskich monetą konw. 


daje Węgierskie Towarzystwo Ubezpieczeń każdemu assekurującemu się dostateczną rękojmią, a uzy- 
w Świecie handlowym reputowane i opatrzywszy je w pełnomocnictwa, Dyrekcya pierwsze- 
że mieszkańcy téj także części Państwa Austryackiego mile przy- 
Assekuracyą swego ruchomego t nieruchomego majątku temu Towarzystwu 


Lekarz od zębów 
ALŁPEONS 


z WIEDNIA, 


mieszkający przy ulicy św. Jana Nr. 293 n. 
(461 st.) Ilie piętro ordynuje podczas swo- 
jéj bytności w Krakowie w swym fachu co- 
dziennie, a to od godziny 10 do {éj przed 
południem, i od 3éj do 5éj po południu. 
Względem wstawiania sztacznych zębów i całych szczęk, 
może zapewnić, że jego Atelie zaopatrzone jest w najnowsze 
wyroby w tćj gałęzi sztuki, oraz, że jego operacye uznanie 
pierwszych lekarzy od zębów w Wiedniu uzyskały. (200-2-3) 


Wieś KRZESŁA WIOUE 
w W. KS. KRAKOWSKIEM, 
o milę od Krakowa na ck. gościńcu do Bara- 
na prowadzącym położona, wraz z MIE Ł y= 
mem o szesciu składach nigdy 
nie zamarzającym, każdego czasu z wolnćj 
ręki do sprzedania. — Bliższa wiadomość na 
miejscu. (114-6) 


o zarządu Propinacyi Tarnowskiej 
pożądane są dwa indywidua: 
BUCHHALTER, 


do prowadzenia wszelkich zapisów i rachun- 
kowości z pensyą roczną 360 złr. m. k. i 
mieszkaniem, — i 


Nadstrażnik 
propinacyjny, 


któremi od zawiązku swego w całem Ce- 


[159] (2-3) 


Osoby o te posady starające się mogą się zgło- 
sić listami frankowanemi do Kancellaryi propina- 
cyjnój w Tarnowie. — Żąda się od chcących u- 
zyskać miejsce, aby posiadali dokładnie język 
polski i niemiecki, rachunki, świadectwo moralno- 


tak dla dorosłych, jako tóż dla najmniejszych dzieci tak u- 
rządzone, iż odpowiadają wszelkiemu Życzenia i potrzebie, 


Kolebki, wózki, | anapki, fotelki, stołki i sto- 
liki dla dzieci, Lustra, Rama wyzłacane 


do portretów i widoków w najmniejszych i największych roz- 
miarach.. Wielki wybór 


Tac od 6” aż do 36” wielkości, koszyczki na 
fortepiana, pianina i physharmonie bułeczki, cukiernice, wazy, wiadra, wanienki, 
wyrobów, mających już powszechną opinię fabrykantów wie- wanny, miednice, nocniki, fajerki , stoliczki, 


deńskich i takowe sprzedając po cenach fabrycznych i oso- ` Ę z Ę iè A 
biście za ich trwałość i dobroć gwarantuje. Wszelkie w zamiąn klatki, piece I kuchnie angielskie. 
Handel ten Świeżo usortowany, poleca się względom sza- 


stare instramenta przyjmuje lub.kupuje i wypożycza. Znajomym 

zaś publicznie Obywatelom, tak na miejscu jak i na prowin- 10 ` 05 A 

cyę z częściowemi wypłatami sprzedaje. -— Nadto Handel ten | nawnój Publiczności, gapewnisija ze swćj strony, że przy 0- 

zaopatrzonym został sobistéj odpowiedzialności właścicielą, staraniem jego będzie 

A H godnie odpowiedzieć położonemu zaufaniu. Zysk zaś najmniej- 

W wyroby żelazne i cynkowe, me- |szy a częsty jest podstawą tegoż Handlu. Nakonieo wszelkie 

ble żelazne, z których szczególniejszą u- | obstalunki z żelaza i cynku, tak podłag danych jak i przed- 

+ kRZĘ.£. 7" 
wagę należałoby zwrócić na Łóżka 


stawionych ze strony właściciela Handla wzorów, przyjmują 
i w najkrótszym czasie wykenywują się. (108-5) 
Masa do pl i | 
asa do plumkowania zębów. 

Ta masa do plambowania zębów składa się z glazury zębowćj i cementu, i używa się do wypełnia- 
nia dziurawych, lub spruchniałych zębów, by im pierwotny kształt znowa nadać, i przeto dalszemu 
szerzeniu się pruchnięciu tamę położyć, zapobiegając oraz dalszemu nagromadzaniu się resztek potraw, 
jak niemniej śliny i innych płynów, również dalszemu chwianiu się zębów aż do nerwów zębowych, 
(z czego właśnie ból zębów powstaje). Ta masa jest bardzo twardą, zupełnie nie wsiąkającą, łączy się 
mocno z otworem na zęby w dziąsłach, przez co powstaje trwarda i silna powierzchnia zębów do żucia, 
łącząca się tem mocnićj z zębami, ile że nie składają się ze ściągających pierwiastków żywicznych, lecz z praw- 
dziwych części składowych, kości i glazury zwykłych naturainych zębów. Ta twarda długie lata trwa- 
jąca masa, zasługuje na pierwszeństwo przed złotem lub podobnemi metalami i innemi w tym wzglę- 
dzie używanemi środkami, ma kolor naturalnych zębów oraz i dla tego, że się bez ciśnięcia i bólu 
używać daje; używanie jéj zapobiega także udzielaniu się słabości zębom zdrowym obok słabowitych 
znajdującym się, ponieważ dziura zostaje zapełnioną, wszystko zatćm po nićj spływa. 

Ta masa zwalcza nie tylko mechanicznie przez wypełnienie dziurawego zęba, lecz oraz i chemicznie 
czynnik septyczny pruchnięcia. ; 

Cena masy do plombowania zębów w pudełeczkach ozdobnych 2 zł. 10 cent. wal. austr. 


ROŚLINNY PROSZEK DO ZĘBÓW 


Cena 98 cent. wal. austr. 


Czyści zęby zupełnie tak, że codziennóm jego używaniem nie tylko się wszelki osad na zębach wy- 
dala, lecz oraz glazura zębów na białości i delikatności wciąż zyskuje. , 
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„ Przemyślu p. Machalski. „ Złoczowie p. apt. Pettesch. 
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Handel K. HENISZA 


Fortepianów i Mebli żelaznych 


istniejący już poprzednio, lecz skutkiem okoliczności zwinięty, 
dziś gdy takowe w zupełności usuniętemi zostały, zawiada- 
mia więc niniejszóm Szanowną Pabliczność, iż urządziwszy 
się obecnie, zaopatrzył swój Handel we 
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Rządzca drukarni, Antonś Rother. 


i 


z pensyą roczną 300 zdr. mk. i mieszkaniem. 


